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S^ozuait, 26 kwietniu. Kończymy dziś wedle urzę-

ipiLujch stenogramów, rozprawy w izbie poselskićj sejmu pru* 
Tego, nad wnioskiem posła Kantaka.

niéf Poseł Kantas: „Panowie 1 N.m przejdę do zastano
wienia się bliższego nad spraw oidsniim ktmisyi, pozwólcie mi 

yhlasaœprzôd z wdzięcznością, uznać, iż sprawozdanie szancwnćj
0 lomisyi do spraw wychowania publicznego ze znajomością rzeczy 
•»^gruntownie przedstawiło sprawę, jako też złożyć dzięki sza- 
» doinym poprzednikom mówcom, a spodziewani się, że w końcu 

ęig niógł toż samo podziękowanie złożyć całćj izbie. Ani 
-^daego bowiem niesłyszałem głosu, któryby w jakikolwiek 

posób nieprzyjaźnie wystąpił. Go się tyczy szanownych mów- 
p°njw, przemawiających dotąd, dotknął szanowny kolega z cen- 
‘“’luai nieszczęsnego wpływu rządów prowincjonalnych. Nie 
ió‘ taiem na myśli powrócić do tego przedmiotu i nie ohcę także 
■2il łnżćj się mm zajmować; lecz skoro go poruszono toć przy- 
k_ ijmnićj kilku słowy wpływ władz prowincjonalnych « kreślę, 
mît nas w tćj mierze manifestuje się mianowicie jeuen wpływ,
'"■> obrze to znany w tćj izbie, z przytoczonych tu o nim faktów; 
*i!it wpływ prezydyum policyi piznauskićj. Nie wymieniam 
;-2l(l azsiska, wszakże ono znane aż nadto. Niewiadomo mi jak 

alice i w tćj sprawie sięga wpływ ten, pozwolę sobie przecież
( , nytotEjć wam tutaj czarno na bialćm, zdanie rzeczonego 
rairezydyum policyi w kwestyi szkolnćj trz meszeńskićj. Istnieje 

“£}?' Trzemesznie peesyonat żeński, nadzwyczaj trudny obecnie 
ęy ) utrzymania. Przewodnicząca życzyła sobie j rzenieść się 
ie p Poznania resp. innego miasta w prowincyi, w skutek czego 

trzymała odpowiedź, w którćj między inneini znajduje się
iln,
uaiil 
) dn

ten ustęp:
„„Istniejące w Poznaniu zakłady wystarczają najroz

maitszym żądaniom tutejszej i zamiejscowej publiczności. 
Do tego należy dodać, że kierunek w jakim od dawna 
wychowywano młodzież w Trzemesznie, doprowadził do 
rezultatów bynąjmnićj nieodpi Wiednich życzeniom i po
trzebom prowincyi poznańskićj i dla tego co najmnićj 
wydaje się być wątpliwća tego rodzaju zakłady przeno
sić do innych miejscowości w prowincyi.““

»htiil W t“!*1 to sposób pozwoli sobie prezes poli-
, j[ji charakteryzować usposobienie całego miasta w sprawach 
z lllióluictwa 1 Zaiste, trudno powątpiewać, aby przy wpływie 

|ki wywiera, cośkolwiek z jego zdania o usposobieniu miasta 
-,or'ie miało przejść także i do zdania rządu prowincjonalnego. 
££> „Pozwólcie mi teraz Panowie, odpowiedzieć słów kilka 

komisarzowi ministecyalnemu na jego oświadczenie. Po- 
1865 edziai on nasamprzód, iż nie myśli powracać do wyjaśnienia 

wdów zamknięcia zakładu. Ależ Panowie, i moim nie było 
umiarem; gdy przecież p. poseł Reicbensperger powody te 
Ulżył, sądzę, że byłoby przynajmniej pożytecznćm, iżby p. 
mi-arz rządowy cośkolwiek mu był odpowiedział. P. Rei- 
ensperger udowodnił bowiem jax najzupelnićj, jak dalece 
»ody te są nieuzasadnione. Byłoby więc lepićj wykazać, 
mimo to rzecz się ma inaczćj i powiedzieć: N:e, inne 

knriLP'wody- Skoro jednakże p. komisarz tego nie 
/¡‘ ijnii, mogę przystąpić do zdania szanownego kolegi i także 

|SK ’ »mdczyć, że powody te są nieuzasadnione. Sądzę, że to 
lypowody li politycznej natury, nie dając się wyprowa- 

ta manowce słowami p. komisarza, który oświadczył, iż 
ffi*'- Powody bynajmnićj nie były polityczne, lecz inLe, i że to 
lołzir1 krupmcy i złe pomieszkania, dla których musiano znieść 

huazyum. Gdyż o tćm Panowie, wiedziano od dawna. Po- 
toao przecież w r. 1856.zdać sobie sprawę o mieszkaniaib 

do-bkalacb i toż samo uczyniono mmćj więcćj w r. 1861; zatćm 
dniała to rzecz znana od dawEa. Am w r. 1856 ani w r. 1861 
(I79JL PrzJSiło na myśl zniesienie gimnazjum. Dopiero to w r. 

zrodziła się myśl: lokale są niedogodne — oj bieda, 
■ha bieda I Co zaś się tyczy krupników, wszakże miasto 
>0 ofiarowało się znieść ten zwyczaj. Proponowałem to 

J nemu miasta. Dnia 19 stycznia oświadczyłem się z tćm 
tóe; gdyby rząd był przysUł na to, łatwo można się było 

'Gastem ułożyć. Ale Panowie, nie są krupmcy tćm złem 
ęjl^iększćnj, które posiadamy. Można niejednemu zapobie- 

“iedostatkowi, ale od razu cały instutut jako zły ogłaszać, 
ZNAhćciwko ternu mus;ę protestować. Głównie uboższa lu- 

•A synowie ubogich kmiotków z okolicy, sźukają tam wy- 
J-ałcenia. Znane mi przykłady, że matki sprzedawały swą 
--rei, ubodzy włościanie ostatnią krówkę, aby z pieniędzy 
jąkanych utrzymać dzi.eci w szkole. Któżby to zganił?

ja tego zganić nie mogę. Gdyby chciano przedsię- 
J»« zmiany celem usunięcia nadużyć z powodu krupników, 
-byłbym miał nic przeciwko temu; ale niepodoboa, aby in- 
^tya ta miała być przyczyną zniesienia całego zakładu. 
Ja‘e także nie były powodem do tego, gdyż już po zamknię- 
Jginanazyum, p. naczelny prezes będąc w Trzemesznie, ka- 
Jęubie pokazać najgorsze Lkale, i i świadczył, iż nie są tak 

Dk są .ził. I to zolem nie jest dostateczną przyczyną. 
iŁ jedynie polityczne powody być mogły; że przecież te
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i-tyczne powody, które rząd nasuwa, być nie mogą, jest rze-
-^’■Soą, jak sąózę. Mizerne stowarzyszenia gimnazyastów, 
T>zi'mwszków, istniejące w kilku gimnazjach, stowarzysze- 
Jakie bezwątpieaia nie tylko w polskich, ale i innych, wy- 
4Q>e niemieckich gimnazjach istnieją I Szukajcież tylko, 

zapewne zuajdziecie stowarzyszenie tajne. 
(Wesołość.)

„Nie myślę,przecież powodować was do tego, abyście szu- 
k&ni mam zamiar wzywać was do tego.
Dtoż członków owego stowarzyszenia gimnazyastów po-

jejedno

mimo przysięgi wielkiej, jaką mieli składać na odbudowanie 
i uwolnienie ojczyzny, nie ukarano ani nie pociągnięto do od
powiedzialności o zbrodnią stanu, jakkolwiek w pierwszćj chwili 
atmosfera była nieco tą zbrodnią przesiąkniętą tak, iż może 
tego i owego podciągniętoby wówczas jako zdrodniarza stanu 
przed kratki, ale oskarżono jedynie o udział w związku zata
jonym przed dyrektorem. Czterech uczniów z, Trzemeszna uka
rano, i tu się muszę sprzeciwić p. posłowi Reichenspergerowi, 
aresztem nie trzydniowym ale miesięcznym, resztę zaś ska
zano na 2 lub 3 dni aresztu. Nie mogę przecież przyznać, 
aby to było niebazpieczuą polityczną agitaeyą.

„Byłby to więc jeden z politycznych powodów rządu. 
W drugi dotyczący 40 uczniów, którzy zbiegli ze szkoły, nie 
chcę wchodzić. Przyznam rządowi, jakkc-lwiek to nie jest fa
ktem skonstatowanym, że byli po za kordonem, było to bu- 
wiem w czasie wyprawy z tamtejszćj okolicy. Zatem przeszli 
grauicę. Wyprawa nieudała się, powrócili mnićj więcćj po 
trzech dniach i oddalano ich z zakładu, a tćm samćm i żywioł 
mogący się roszerzać. Cóż można było żądać więcćj ? Za cóż 
karano miasto, rodzicó«T i dzieci? Innych powodów politycz
nych nie przytoczono, przecież muszą inne jeszcze istnieć. Ja 
ich znaltść nie mogę.

„Jeśli p. komisarz rządowy powiada, że to nie były po
wody polityczne, przeciwstawię mu jiko powagę, pana, jeśli 
się nie mylę, tajnego radzcę, w istocie nie przypominam sc- 
bie tytułu, — Wiesego w mimsteryum bświecenia, który z pole
cenia rzeczonego ministerstwa wydał dzieło, wychwalane nam 
przez samego p. ministra oświecenia przy naradzie przedwstę
pnego sprawozdania w komisji budżetowćj jako gruntowne 
i dobre.. P. Wiese oświadcza bez ogródki, że gimnazjum znie
siono dla powodów politycznych.

„Teraz przecież postąpił p. komisarz rządowy cokolwiek 
dolćj jak w komisji i oświadczył rzecz, za którą mu jestem 
wdzięczny. Powiada on, że co się tyczy pierwszego ustępu 
wniosku, aby zapobiedz jakuajśpiesznićj niedostatkowi zakła
dów naukowych w W. Ks.Poznańskiem, który to niedostatek 
znacznie się wzmógł po zniesieniu gimnazy um trzemeazeńskiego, 
rząd bynajmnićj mu się zasadniczo nie sprzeciwia i wniosek 
uwzględni. W wniosku zaś moim i moich towarzyszów stoi: 
przez wzniesienie odpowiednich tego rodzaju wyż- 
szych zakładów naukowych. Gimn»zyum w Trzeme
sznie było katołickićm, c językiem wykładowym polskim, 
a wnet powrócę znów do wykazania, jaki jest brak takich za
kładów. Dla tego tćż z zupełną świadomoścą obrano wyra
żenie: „tego rodzaju zakład naukowy.“ P. komi
sarz rządowy niepowiedział w swojćm dawniejszćm oświadcze
niu w komisji, że gimnazjum katolickie w Peznauiu urządzą, 
ale tylko gimnazyum. Po dzisiejszćm jego oświadczeniu przy- 
8tępującćm do pierwszćj części wniosku, przypuszczam pierw
sze i przyjmuję oświadczenie to z podziękowaniem. Zresztą 
niemóglćm się innego spodziewać.

„Co s;ę tyczy dat statystycznych sprawozdania, oświad
czył wprawdzie p. poseł Ziegert, że p. komisarz ministeryalny 
znajdował go niedokładnym, lecz ja tego nieuważałem, Pa
nowie, aby miał liczby znaleść niedokładnemi. Byłoby to 
zaiste zbyt trudnćm zadaniem, bo wszakże liczby te wyjęte są 
z wybornego i gruntownego dzieła p. tajnego rauzcy Wiesego. 
Lecz powiedział, że podobne zestawienia statystyczne nic nie 
znaczą, ponieważ nie we wszystkich prowincjach jest równa 
potrzeba oświaty. Możnaby to, Panowie, dwojako tłómaczyć. 
Jeśli p. komisarz mniema, że Polacy w W. Ks. Poznańskićm 
tak dalece już są wykształceni i światli, że dla nich uaięszcie 
nie można przypuścić równćj potrzeby oświaty jak dla innych 
prowincyi, wtedy jest to komplement za który składam mu 
dzięki, ale którego przyjąć nie mogę. Szczerze nie przyjmuję; 
nie (heemy się ogłaszać światlejszymi i rozumniejszymi od in
nych; kontenci jesteśmy, jeśli stoimy na jednćm z nimi szcze
blu. Drugićm pytaniem byłoby przecież, czy w W. Ks. Po- 
zn&ńskićm nieistnieje wcale żądza oświaty, a na to mieliście 
Panowie przykład w Trzemesznie, mieliście tam krupników, i 
ub ogą ludność. Że w synach rodziców wykształconych ist
nieje żądza i potrzeba oświaty jest rzeczą naturalną, i nie ża
dną sztuką; lecz jeśli uboga ludność w ten sposób potrzebę 
tę czuje, wtedy mezaprzeczycie, iż owa żądza właśnie w Po
znańskim w wysokim okazuje się Łtopniu. Gdyby zaś niei- 
stniała tam byłoby właśnie zadaniem rządu, mianowicie mini- 
steryum oświecenia, ją wywołać.

(Bardzo słuszDieł)
„P. komisarz ministeryalny chwali usiłowania gmin w naj

nowszych czasach w tworzeniu zakładów. I ja. Panowie, po
chwalani tę dążność, byleby tylko gminy miały zawsze ku temu 
środki. P. komisarz ministeryalny powiada: rząd popiera dą
żność tę, tymczasem Panowie, cd dawna, bardzo dawna to
czyły się układy w Śremie, jakkolwiek gmina natychmiast 
około 15 000 tai ofiarowała; było to w roku 1851 czy nawet 
1850. Przecież długo trwało zaczćm nareszcie przyszło do 
4 klasowego progimnazyum. Również długo trwało w Inowro
cławiu chociaż powiat złożył oferty. Podobnie działo się 
i w Gnieźnie. Jeśli rząd chce być gorliwym, niech także czyni 
coś ze Bwćj strony, popierając w ten sposób owe usiłowania. 
Mrgłbym właściwie na innćm miejscu również przedmiotten 
poruszyć, ale że tu już mówię o gminach, więc zarazem i tę 
rzecz odrobię; otóż nad usiłowaniami gmin ciąży dziwny ja
kiś los. W Śremie wniesiono nasamprzód o progimnazyum 
katolickie i powiat ziożył na ten cel oferty; sprawa i tu się 
zachwiała, i chciano następnie wznieść niemiecko katolickie

gimnazjum, w końcu przyszło nareszcie do skutku progimna
zyum mięszane. Podobnież i w Gnieźnie wnoszono naprzód 
o progimnazyum katolickie, aż nareszcie po długich układach 
i tu znowu otrzymano progimnazyum mięszane. Może to być 
rzeczą przypadkową, ule w każdym razie jest to szczególne. 
Nie przytaczam tu tego bynajmnićj w przypuszczeniu złćj woli, 
Panowie, ale jedynie dla tego, że w wniosku naszym powie
dzieliśmy: „tego rodzaju wyższe zakłady naukowe,“ tj. katoli
ckie z polskim językiem wykładowym, i może to nie mało na 
los mającego się utworzyć gimnazjum wpłynie, jeśli p. komi
sarz ministeryalny obstawać będzie przy sv,ćm oświadczeniu 
i popierać je w ministerstwie oświecenia.

„Co do drugiego ustępu tświndczył p. krmisarz ministe- 
ryałny, że za wynagrodzeniem strat materyalnycb przemawiać 
tylko mogą względy słuszności. Przystaję na to Panowie, żą
dam tylko względów słuszności, o ile zaś te istnieć powinny, 
zobaczym, gdy powrócę do wniosku. Potrzeba wynagrodzeni^ 
ze względów naukowych, ze względów wychowania publicznego, 
powiada komisarz. Zatćm przyznaje, że możnaby je osię- 
gnąć. Zobaczmy Panowie, jakie wynagrodzenie dotąd ofia
rowano.

„Jeśli p. komisarz uważa za stósowne wynagrodzenie we 
względzie naukowym, którego potrzebę sam uznaje, wzniesie
nie klasy rektorskićj mającej' się z czasem rozwijać, wtedy 
naturalnie nie mogę nic więcćj w tćj kwestyi powiedsieć, nadto 
co poprzedzający mówcy obszernie wyłożyli. P. komisarz wi- 
nisteryalny wyraźnie oświadczył p. posłowi Reichenspergerowi, 
że alumnat nie jest zniesiony. Wymaga to bliższego wyjaśnie
nia. Dwa były alumnaty przy gimnazyum trzemeazeńskićm. 
Jeden Kosmowskiego, fundacya byłego opatii tegoż nazwiska, 
założony dia 12 młodzieńców stanu szlacheckiego, mających 
chęć poświęcić się stanowi duchownemu. Jasną jest rzeczą 
i sumo się przez się rozumie, że nie zniesiono jeszcze alumnatu 
Kosmowskiego, boć nic tak łatwo się znosi fundacya, a cho
ciaż zniesiono gimnazyum, to przecież nie można było powie
dzieć bez ogródki: zabieramy pieniądze przeznaczone przez 
fundatora dla 12 młodzieńców, poświęcających się stanowi du
chownemu, i znosimy alumnat. Zatćm fundusz dla 12 mło
dzieńców istnieje, ależ w jaki sposób? i jakież to były liczme 
starania zgasłego arcybiskupa? Po zamknięciu gimnazyum 
upraszał on rząd, bynajmnićj nie o przywrócenie go, & nawet 
nie posunął się tak dalece, aby prosić o jego otwarcie — nie, 
trzymając się ściśle w szrankach duchownych prosił tylko 
p. ministra oświecenia, aby kazał 12 młodzieńcom alumnom 
udzielać dalćj nauki, ponieważ fundusz jest dla nich, jako po
święcających się etanowi duchownemu, przeznaczony. Na 3 
podania jednę otrzymał odpowiedź. Więc się wziął sam do 
dzieła i polecił księdzu regensowi udzielać nauki owym 12 
młodzieńcom i kilku innym ubogim. Regens przybrał do po- 
moey miejscowych wikaryuszów i w istocie wykładał w ten 
sposób nauki wedle planu odpowiedniego sekscie, kwincie 
i kwarcie, z wielkim mozołem owym 12 czy kilkunastu alum
nom, liczby dokładnie nie wiem.

„Gdy ks. arcybiskup wniósł następnie, aby wypłacono 
kapłanom uczącym jako wynagrodzenie < koło 150 tal. z fun
duszu Kosmowskiego, odmówiono tego. Lecz obok alumnatu 
Kosmowskiego istniał drugi z 30 uczniami, który porówno 
z gimnazyum zniesiono, a był to także alumnat przeznaczony 
dla młodzieży poświęcającej się stanowi duchownemu i pod tym 
względem wyjaśniło się zapewne nieporozumienie. Należy do
dać do tego, że w ogóle całe gimnazyum w Trzemesznie wznie
siono za staraniem poprzednika zgasłego arcybiskupa — a je
stem w tym wieku, że mogę, to sobie przypomnieć — w wy
raźnym zamiarze, służenia interesom kościoła katolickiego. 
Właśnie w tym celu wzniesiono je za osobistćm staraniem ar
cybiskupa Dunina dla popierania interesu kościoła katolickiego," 
który to iuteres mocno jest obecnie zagrożony. Może bowiem 
nastąpić brak kapłanów w dyećezyi, jeśli odejmuje się 30 ucz
niom bezpłatną naukę, mieszkanie i utrzymanie, i przyznacie 
zapewne żs to jest zagrożeniem interesów katolickich.

„Byłoby to wszystko, co chciałem odpowiedzieć w krót
kości panu komisarzowi rządowemu. Przechodząc do spra
wozdania, raz jeszcze powtórzyć muszę, że jest wypracowane 
tak gruntownie, iż podaje izbie dostateczny pogląd na sto
sunki. Z tego więc, com w ogolę powiedzieć zamierzał, po
wiem tylko co najważniejsze. Pominę także zupełnie część 
historyczuą, gdyż dzieje Trzemeszna są Panom znane dosta
tecznie i już je dziś także poruszono; zmuszony przecież je
stem bliżćj się zastanowić nad t^m, co się późnićj stało.

„P. minister oświecenia pizyrzekł w mowie swćj z 19 sty
cznia, że się postara o zapełnienie luki powstałćj w wychowa
niu publicznćm przez zniesienie gimnazyum trzemeszeńskiego. 
Postawienie mego wniosku już zapewne dostatecznie dowie
dzie, że cd 19 stycznia dotąd nic jeszcze nie uczyniono. Spra
wozdanie zaś dowiodło wam jak najzupełcićj konieczność, aby 
coś uczyniono w W. Ks. Poznańskićm. Słyszycie co powie
dziano z wyższego miejsca: Nie potrzebujecie uniwersytetów, 
ale wam potrzeba innych zakładów, gimnazjów i szkół miej
skich. Jeśli zaś taż sama potrzeba wciąż się okazuje w r. 1851 
1852, 1853 itd., jeśli ją uznają komisarze miaisteryalpi. mini
strowie a nawet izba, wtedy przyznacie, że ona potrzeba rze
czywiście istnieć musi. Minister Raumer oświadczył: potrzeba 
tam gimnazyum katolickiego. A teraz jeszcze wam jednę po
dam illustracyą: Sędzia kompetentny, boć nieodmówicie za
pewne kompetencyi tajnemu radzcy Briigemannowi w minister
stwie oświecenia, oświadcza na czwartćm posiedzeniu komisji
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o ówczesnym wniosku Bentkowskiego z 21 marca 1853 r. co 
następuje:

„Rząd zawsze uznawał, że trzy gimnazya katolickie nie 
wystarczają dla Polików.““

„Widzicie zatśm, że rząd zawsze to uznawał wedle oświad
czenia własnego swego komisarza ministeryalnego. Przecież 
od tego czasu już zniósł jedno gimnazjum. Trzy, było za mało, 
a teraz Panowie, mamy dwa!

(Wesołość.)
„Moźnaby prawdziwie wpaść na myśl, źe pewien wysoki 

urzędnik, preze3 rejencyi — był to ówczesny prezes rejencyi 
tego właśnie obwodu rejencyjnego, w którym się zniesione 
gimnazjum znajdowało, nasz dawniejszy kolega p. Schleinitz — 
wiedział, przeczuwał, lub zamierzał już wówczas coś podo
bnego, oświadczając w izbie, że rząd byłby chyba ślepym, 
gdyby chciał jeszcze więcćj gimnazjów polskich zakładać; 
w istocie możnaby prawie sądzić, że to jest system. Nie chcę 
tego twierdzić, ais nikt mi nie może wziąć za złe, jeśli powiem, 
że my moglibyśmy prawie wierzyć, że to system.

..A teraz Panowie, cóż przyobiecuje nam p. komisarz rzą
dowy? — Powiada: rząd toczy układy, rząd chce wznieść gim
nazyum w Poznaniu; lecz układy te, co do wykonania i bliższych 
okolic mości są dopiero w stadyum przygotowań. Dobrze, zga
dzam się na to oświadczenie rządu, nranowicie w tym sensie, 
który tu sobie pozwoliłem bliźćj rozwinąć. O jedno bym tylko 
prosił, a prosił usilnie: Pozwólcież, aby owo stadyum przygo
towań przeszło jak najprędzćj w stadyum układów, a to znowu 
jak najśpiesznićj w stadyum wykonania. Gdyż już aż nadto 
jesteśmy przyzwyczajeni do czekania latami całemi: niB kaźcie 
nam i tą rażą znowu czekać latami; inaczćj mogliby ojcowie 
pomrzeć i dzieci posiwieć, nim się czego doczekamy! Czćmże 
to Panowie, ma być gimnazjum, które nam przyobiecują w Po
znaniu? Jestto potrzebą tak gwałtowną, że rząd nie może 
jćj nieuzn&ć, chocużbyśmy wszystkiego złego, jak najgorszćj 
woli po nim spodziewać się mieli.

„Panowie! Gimnazyum katolickie ad S. Mar Magd, w Po
znaniu składa się z 15 klas włącznie z sep ty cną, klasą przygo
towawczą. Wedle programu, który mam przed sobą, obli
czono je przy budowie, a '.budowano je dopiero przed kilku 
laty, i chociaż już w dawniejszych lutach przepełnienie gimna
zyum było nadzwyczajne, tylko na 9 Vlas; tymczasem dzisiaj 
znajduje się w nićm klas 15. W czasie feryi wielkanocnych 
obejrzałem te loksle i życzyłbym sobie, aby niejeden mógł je 
zobaczyć. Jedna klasa znajduje się w podwórzu, jest to bu
dynek maleńki. W jednćj połowie jest stajnia, w drugićj są 
lokale które się niechętnie oznacza prawdziwćm mianem, ale 
które w istocie, nie najprzyjemniój działać muszą na nerwy 
powonienia uczniów. Obok w tym samym budynku znajdu
jący się lokal dla uczniów zmierzyłem; wynosi on wedle moich 
kroków, 11 kroków długości i około 5 szerokości, od końca do 
końca zastawiony jest ławkami, i tylko wąziutki ganek prowadzi 
nad ścianą, tak źe uczniowie nie potrzebują przynajmniój prze
chodzić przez ławki, ale mogą dojść gankiem aż do ostatniej. 
Tuż przy siedzeniach uczniów przy ostatniej ławie stoi żelazny 
piec. Jakże tu mogą wytrzymać uczniowie, gdy obok innych 
niedogodności ów piec rozpalony jest i swędzi? — Drugi lokal 
w wielkićj sali dla popisó w publicznych. Aby go ogrzać są 
w nim dwa pie e kachlane, do których jeszcze wiodą rury od 
pieców żelaznych. I tu gdy opalą piece musi często powsta
wać swąd, któren znieść jest trudno. To tćż musiano uczniów 
całemi godzinami z klas uwalniać.

„Panowie! Gimnazyum to liczy obecnie726 uczniów, włą
cznie z septymą. Podzielcie liczbę tę przez dwa, a otrzymacie 363, 
co jak sądzę zapewne dostateczną je3t liczbą dla j e d n eg o całego 
gimnazyum o 6 klasach. Zatćm, skoro tylko wzniosą gimnazyum 
w Poznaniu, będzie ono natychmiast znów napełnione i to wpra
wdzie przepełnione, bardzo przepełnione —tćj samćj chwili, za- 
ledwo je wzniosą. Gdyż pytam Panowie, dla czego gimnazyum 
poznańskie nie liczy jeszcze większćj, daleko większćj liczby 
uczniów? Odpowiem wam na to: dla tego tylko tak mało 
jest w nićm uczniów, że w ogóle przyjmowanie uczniów do 
niego jest do nieuwierzenia ograniczone. Proszę was, czytaj
cież programy 1 Nie chcę dotykać programów lat dawniejszych, 
ale rozpocznę od r. 1861. Tam wyczytacie:

„„Uczniowie zamiejscowi nie przyjmują się, miejscowi 
tylko do sękaty, o ile wystarczy miejsce.“ “

„W programie z r. 1862 znajdziecie następujący ustęp: 
„„Uczniowie zamiejscowi nie przyjmują się do Beksty, 
kwinty, kwarty i niższćj tercyi, miejscowi tylko jeszcze 
z pewnością do seksty, o ile starczy miejsce."“

„W programie zaś z r. 1863:
„„Zgłaszania przyjmują się tylko do seksty i wyższćj 
tercyi." “

„Nie zmieniło się to dotąd. W tym roku i to właśnie te
raz znów przybito ogłoszenie na czarnój tablicy zakładu; po
zwolę sobie przytoczyć je tutaj, ponieważ ono szczególnie się 
tu kwalifikuje; odpisałem je dla tego, brzmi ono:

‘ „„Ponieważ frekwencja gimnazyum Maryi Magd, doszła 
do tak wielkićj, dotąd nie praktykowanćj liczby uczniów, 
iż potrzebną ilość klas w budynku gimnazjalnym, nie 
urządzonym na tak ogromną liczbę uczniów, jedynie 
przez użycie na ten cel lokalów nie przeznaczonych na 
pokoje klasowe, można było pozyskać, co pod każdym 
względem musi niekorzystnie wpływać na skuteczną 
działalność zakładu, przeto postanowiło król, prowin
cjonalne kolegium szkólne, reskryptem z dnia 16 marca 
rb. nasamprzód, aby cdtąd nie przyjmowano wcale 
uczniów zamiejscowych do niższych i śre
dnich klas aż do tercyi włącznie, iżby wten 
sposób przywrócić można zakład z czasem do 
jego pierwotnego rozmiaru.““

(Wrażenie.)
„Widzicie zatśm Panowie, że żądza kształcenia się, jak 

się zdaje, istnieje, tylko rząd zdaje się nie uczuwać tego, że 
należy żądzy tćj zadość uczynić. Prowincjonalne kolegium 
szkólne wyraźnie powiada, że trzeba zakładowi przywrócić 
pierwotny jego rozmiar, co znaczy: niechcemy uczniów, chcących

się uczyć, nie chcemy im udzielać nauk, nie majdla was miejsca, 
dla tego musicie wracać do domów. Wprawdzie oświadczył 
razu pewnego p. minister oświecenia, że państwo nie ma pe
wnego obowiązku wznosić gimnazja, ale tylko moralny obo
wiązek starania się o nie; zatćm państwo niemiałoby do tego ża
dnego obowiązku ściśle prawnego. Przeciwko temu pozwolę 
sobie przecież odwołać się do konstytucji; tam stoi w Art. 21: 
„O wychowanie młodzieży należy dostatecznie się starać za 
pomocą szkół publicznych." Dalćj powiedziano z okoliczno
ści szkół elementarnych i miejskich (publicznych szkół ludo
wych), iż pod tym względem należy w pierwszćj linii pociągać 
gminy. Istnieje tu zatćm sprzeczność; tu bowiem powiedziano 
wyraźnie że gminy powinny o to się starać przy pomocy uzu- 1 
pełniającćj państwa; tam zaś po prostu powiedziano, że należy 
się 8tarać o to dostatecznie. Któż więc właściwie jest zobo
wiązanym? Rząd jest z obowiązany, a względem nas ten? bar- 
dzićj jest zobowiązany, ponieważ u nas istniały dawniej na ten 
cel znaczne fundusze. A wreszcie Panowie, już Aristoteles 
powiedział w swćm dziele de politu — zanotowałem sobie ten 
ustęp: nikt wątpić nie może, aby prawodawca nie miał przede- 
wszystkiem obowiązku starania się o wychowanie młodzieży. 
Pruska konstytucja postąpiła za zdaniem Aristotelesa. Są
dzę zatćm Panowie, że rząd zobowiązany jest starać się o te. 
a przynajmnićj nie ma prawa sprzeciwiać się tćj żądzy nauki 
itamgdzie ona istnieje, sprowadzać do miary zupełnie dowolnćj. 
Takie postępowanie mogłoby w istocie doprowadzić może do 
stosunków rosyjskich. Lecz Rosyanie są przynajmnićj energi
czniejsi, oświadczyli oni przed laty, że tylko szlachta ma się 
kształcić, innym zaś nie wolno uczęszczać do szkół wyższych. 
To było przynajmnićj energicznym krokiem.

(Wesołość.)
„W ogóle zdaje się ciążyć jakieś nieszczęście nad wycho

waniem publicznćm w Poznaniu. Nawet szkoły miejskie są 
przepełnione, tak że po 81 uczniów jest w klasie, więc i tani 
także nie mają być przyjmowani uczniowie, z wyjątkiem se- 
ptymy w szkole dla chłopców. Gdzież zatćm ma się udać mło
dzież polska? Gimnazyum katolickie istnieje tylko jeŁzcze 
w Ostrowie. Jest to jedyne gimnazyum, gdzie małe dzieci ro
dziców polskich mogą być przyjęte, jeśli opuszczają dom ro
dzicielski. Gdyż nie będziecie przecież Panowie żądać, aby 
rodzice polscy rozmawiali koniecznie po niemiecku z małemi 
dziećmi swemi, aby tak dalece pojęły język ten, iżby w nim 
mogły pobiereć nauki. A to jedyne gimnazyum w Ostrowie 
oddalone jest o 16 mil od Poznania! Gdyby zaś nareszcie.do
prowadzono te małe dzieci tak daleko, iżby, że się tak wyrażę, 
można je gwałcić po niemiecku,

(Wesołość.) /
wówczas możnaby je gdzieindziej oddać do szkół. Lecz cze
góż żądacie od nich. Mają się uczyćjęzyka niemieckiego, jako 
wykładowego, mają się uczyć rozwijać swe pojęcia w języku 
obcym. Sądzę, że tego nie uzna żaden pedagog, żaden szkól- 
nik, za uzasadnione. A gdyby nawet i tak było, wtedy zau
ważę. Powstało w Gnieźnie nowe progimnazyum, które 
się dalćj rozwijać będzie i w którem język wykładowy jest nie
miecki. Zatem mogą Polacy posyłać swe dzieci do Gniezna; 
nic nie szkodzi, chociaż cokolwiek pozostaną za innemi, boć 
za wsze się czegoś nauczą. Ależ teraz wyczytuję w pismach 
publicznych ogłoszenia dyrektora progimnazyum gnieźnień
skiego, który powiada: Zgłaszajcie się z waszemi dziećmi jak 
n?jrycblćj — móglbymjprawie dosłownie zacytować jego słowa, 
których treść opiewa: dyrektor wzywa rodziców do wczesnego 
zgłaszania się piśmiennie lub ustnie, ponieważ dla przepełnie
nia niektórych klas nie może gwarantować, czy późnićj zgła
szający się będą uwzględnieni. Zatćm i tutaj już się rozpc- 
czyna przepełnienie. Gdzież więc mamy się udać z naszemi 
dziećmi po naukę? Cóż mamy czynić?

„Panowie! Szczerze i zupełnie na seryo żałuję, iż nie wi
dzę przed sobą p. ministra oświecenia. Przedsięwziąłem sobie 
bowiem odezwać się doń serdecznemi słowy. —

(Wesołość.)
w istocie Panowie, mówię szczerze, zdai.iem mojćm bowiem 
dobre słowo powiedziane w stósownćj chwili oko w oko, nieraz 
trafia do przekonania.'

(Wesołość.)
„Chciałem go prosić, aby się starał o to, chciałem mu po

wiedzieć: żądaj pan w obec takiego niedostatku środków od 
izby, a przekonany jestem, iż izba nieodmówi. Sądzę że w c- 
bec tych stosunków nikt z was nie będzie oponować. Gdyby 
zaś wtedy p. minister oświecenia miał się wahać, gdzie tymcza
sowo chociażby jeden wznieść zakład, — gdyż twierdzę, że obok 
zakładu w Poznaniu, którego urządzenie uważam jako rzecz 
pewną i wymagam jćj słusznie, konieczną jest potrzeba tym
czasowo jeszcze jednego zakładu, a z czasem doszlibyśmy może 
i dalćj — oczekuję na pewno wzniesienia tego zakładu w ob
wodzie rejencyjnym bydgoskim, który to właśnie żadnego 
nie posiadaj zakładu katolickiego dli ludności polskićj. 
Rozumiem zaś pod zakładem takim ten, w którym by w niż
szych klasach wykładano nauki w polskim języku — niech 
was Panowie żądanie to uderza. Liczba bowiem katolików 
wynosi w rzeczonym obwodzie wedle urzędowćj statystyki Die- 
tericzego 281,654, ewanielików zaś 215,960, zatćm 60 do 70 
tvsięcy katolików wiecćj niż protestantów. Niemców jest tam 
276,169, Polaków 240,806, zatćm dość znaczna liczb?. Otóż 
dla tych 240,806 Polaków resp. 281,000 katolików żaden nie 
istnieje zakład w obwodzie rejencyjnym bydgoskim, podczas 
gdy w Gnieźnie i w Pile istnieją progimnazya, w Bydgoszczy 
i Inowrocławiu gimnazya. Stosunek ten zaiste, dość wpada 
w oczy, dla jednćj połowy ludności cztery zakłady, dla drugićj 
połowy żaden. Spodziewam się więc i wypowiadam to, ja^o 
żądanie usprawiedliwione, aby tam wzniesiono zakład. Jako 
miejsce kwalifikujące się proponowałbym np. Wągrówiec, i są
dzę, że i miasto chętnie ofiarowało by pjinoc, gdyż i tam od- 
dawna uczuwają potrzebę zakładu naukowego. Już w r. 1851 
ofiarowało miasto fundusze i nie wątpię, że i dzisiaj by to samo 
uczyniło. Jest tam dawny gmach poklasztorny, w którym 
oprócz mieszkania zgrzybiałego kapłana i klas elementarnych, 
znajduje się jeszcze sąd powiatowy i więzienie, za co te osta

tnie opłacają małą dzierżawę ministrowi oświecenia. Leptóeko 
zatćię będzie mógł użyć gmachu jako gimnazyum, z znałemywi 
tylko reparacjami. u,

„Jeśli to będzie uwzględnione, nietylko miasto, ale i stan*cb 
powiatowe poczynią bezwątpienia < ferty i to zapewne więksrb, 
znaczniejsze niż dawnićj, a mogę pana ministra oświecenia za iej
pewnić, że znam osoby prywatne, któreby własnemi środkanek 
nie mało się przyczyniły do urzeczywistnienia celu. — Na té#aey 
ukończyłbym zupełnie umotywowanie pierwszćj części me«jsk< 
wniosku. ¡nie

(Niepokój ) fego
„Trudno Panowie, nie mogę inaczćj, nie podobna abyście, 

mi wzięli za złe, iż nieco obszernićj mówiłem, gdyż tą radia z 
nie tylko się spodziewam za sobą większości, ale żywięiośc 
słodką nadzieję, że dzisiaj pozyskam jednogłośne uzn« 
nie, które aby osięgnąć, muszę was wprzódy przekonać. |a t( 

„Druga część mego wniosku opiewa, aby udzielono miałzbc 
stu Trzemesznu wynagrodzenie odpowiednie usprawiedliwi«! w 
nym jego eczekiwaniom, jeśli już nie przez przywrócenie zniüowe 
sionego gimnazyum, to przecież przynajmnićj przez wzniesiimo 
nie wyrównującego mu zakładu wyższego naukowego, stóająś 
wnie do rzeczy wistćj potrzeby i uzasadnionych , żądań naisBtią o 
i okolicy. Będę się starał rzecz tę krótko wyłożyć, tćm baito u 
dzićj że jest j tsną i słuszną. Miasto ucierpiało moraltioroi 
i materialnie. Ze względu na interes moralny, przyznacie, ijj i 
mieszkańcom miasta ¿odjętą jest możność kształcenia swytfciel 
dzieci, skoro im zbywa na sposobie. Ubodzy nie mogą ich pip, al 
syłać do miasta oddalonego, możniejsi mogliby wreszcie n „ 
słać je dalćj, ależ w innych zakładach ich nie przyjmą. PJrzec 
trzeba moralna jest w istocie tak wielką, że w tym względzlch, f 
panuje tu rozczulająca jedność narodowości i wyznań Pokpre: 
ków i Niemców, katolików, pastorów i urzędników. Wszyszjto 
wołają i proszą; „Dajcie nam wyższy zakład naukowy!1 Nowy 
dawno temu urzędnicy sądowi zrobili podanie. Zaiste, Pailnie 
wie, odjęto tu wszelką możność kształcenis, w prawdziwćm zi om 
czeniu tego wyrazu. tata

„A teraz przejdźmy do interesów materyalnych, o którjożna 
p. komisarz rządowy powiada że: „zasługują jednakże na uwzg o Słi 
dnienie.“ Każdy zapewne przyzna, że w ogóle wszyscyit3w 
tćm tracą w mieście, jeśli się miastu odejmie kilkuset uczniiRln 
nauczycieli, rodziny odwiedzające synów, i t. d. Miasto i „ 
tćm cierpi niezmiernie; rodziny dostatnie opuszczają je, hah3Po 
del ustaje, rzemieślnicy nie mają zatrudnienia i wynoszą sędzi 
dobrobyt upada, ziemia traci na wartości, zmniejszają! 
opłaty od osiedlenia, zwiększa liczba ubogich. Być może,) „ 
p. komisarz ministeryalny powie : Przesadzasz pan, nie mĆie < 
to od razu tak wielkiego wywierać wpływu, ale ja mu na
choć pobieżnie kilka dat przytoczę. Grunta spadły o ’/3 wje ko 
tości, jest to fikt. Np. kupiec H. Lachmann sprzedał dpt pi 
swój wartości 10,000 tal., za 7000, aby tylko módz się wynił® n
a zgadnijcież pod jakiemi warunkami? za upłatą rocznąv
500 tal., gdyż inaczćj niebylby się wcale go pozbył. Pod tg. 
samemi warunkami chciał sprzedać swą kamienice, inny l>le n 
piec, Ludwik Citron, lecz nie znalazł kupca. MieszkaS dj> 
ogółem 220 pokoi, stoją próżne; ci co dawnićj na krawR i’ 
przedmieść mieszkali, zajmują obecnie najpiękniejsze loki 
gospodarze podupadli o '/. i więcćj w majątku, przecież 
tki pozostały te same. A nawet podatek gruntowy i od b’ 
wli ustanowiono nie wedle rzeczywi3tćj wartości budynl 
ale w stosunku podwyższonym ze względu na gimnaz; 
w promieniu dwu milowym w okolicy. Gimnazyum zat 
zniesiono, ale podatku od budowli i gruntowego nie zniesiĄ* < 
Oprócz nauczycieli opuściły miasto wiele rodzin zamożni' w 
które tam osiadły z powodu wychowania dzieci. Na żądl 
wymienię wam nazwiska. Chęć budowania zupełnie ustfldż ] 
zamierzone budowy kamienic zaniechano, czekając dopóki lPrzei 
nie uczyni czegokolwiek i nowa nie powróci nadzieja. OJ 
od osiedlenia zmniejszyła się o 50 tal. ludność także zmi 
szyła się od czasu ostatniego liczenia, liczba zaś miejsco 
ubogich powiększyła się.

(Wzruszenie.)
„Tak Panowie, zmuszony jestem przytoczyć to, ab, 

się przekonali, że interesa msteryalne ucierpiały rzeczlra*y 
ście i dotkliwie. !amy

„Panowie, zastanowiwszy się bliżćj nad tćm, czyżmo 1CZC| 
wziąć za złe miastu, jeśli na propozycyą rządu, ofiarują 
mu jednę klasę rektorską, która z czasem ma sięrP- ■ 
nąć i powiększyć o drugą, a następnie o trzecią klasę, odpi. ry 
działo źe tego niechce, że to nieodpowiada jego potrzebie,ż«!4za> 
nie przyjmie, zwłaszcza jeśli rząd z góry wprost to prowo lnnęi 
żądając, aby miasto (świadczyło, iż żywą czuje potraw 
szkoły rektorskićj — żywą potrzebę jednćj klasy, gdy jćj ®ł,ty< 
brano 6, cale gimnazyum; — a gdy wskutek tego miasto azu 1 
ieje, powiadają mu jeszcze: płeć, to ci wówczas co ó ter.y 
Ione wynagrodzenie, jakie ofiarowano, jest załoga. Ci eaia 
żądają dla nićj ? Otóż gmachu gimnazyalnego a prócz *1« 
ma miasto zbudować kordygardę. Już raz po zamknięci! aze 
kładu ofiarowały władze wyższe w Berlinie deputacyi za zyst 
Odrzucono tę propozycyą. Teraz mimo to ma otrzymać le o 
sto załogę a natomiast stracić gimnazyum. Jest to szcz ski 
niejszą to zamienianie szkół na koszary, bo jakkolwiek lan; 
stwo pruskie nie tylko jest państwem intelligencyi, sle Z<)C1 
państwem koszar, toć przecież przyzna p. poseł na Pra^ ,an 
którego słowa tu zacytowałem, że szkoły są nieco ważPfek?|Cz 
niż koszary, i zasługują zapewne na pierwszeństwo. ąr 01n• 
nowy stoi, więc go chcą zamienić na koszary. Czyż nic w 
cej nie chcą uczynić? Rząd przyznaje, ż : ma być coś ‘ tH 
nionćm; aleć jedynie to, że wprowadzą żołnierzy do 
zyum. Wtedy przecież byłoby daleko trudnićj coś odz Hw 
i trwałoby to daleko dłużćj, zanim by otrzymano szkołęr 
dość długo czekano, zaczćm ten gmach zbudowano, i ęzt z.°l 
by dłużćj jeszcze, gdyby znów inny chciano zbudować. Ar >sj 
cięż nie widzę, coby się sprzeciwiało zakładowi wyższe# a« 
ukowemu w Trzemeszn e. Nie żądałem już wcale 8’mD?L.:en! 
chi ć żądanie takie uważam za usprawiedliwione i uzasadi*« arl 
a nie żądałem dla tego, żc niemógłem przypuścić, »by,“>ej 
zniósłszy przed rokiem gimnazyum z powodów wedle » fz
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nie przystał. Teraz zwracam się do was z prośbą, byście ze 
wszystkich stron na wniosek, jak życzył wnioskodawca, przy
zwolili. Panowie! I wy nawet (zwróciwszy się do prawicy), 
którzy wedle słów jednego z waszych mówców zresztą niema- 
cie serca dla wykształcenia i nauki, w tym przypadku prze
cież będziecie sprawiedliwymi dli narodowości rzeczywi
ście w wysokim stopniu tu interesowanćj, i wy wszyscy, Pano
wie, ze mną dzielący przekonanie, że honor i potęga Prus 
wiele łatwićj szkodę ponosi umniejszaniem i ścieśnianiem za
kładów szkólnych, jak umniejszaniem batalionów, was wszyst
kich proszę byście za wnioskiem się oświadczyli.“

(Brawo!)
Wicemarszałek Unr uh: „Przystępujem do głosowania.
„Pytam czy izba żąda by raz jeszcze wniosek czytano.“ 

(Zaprzeczają.)
Izba poselska zechce uchwalić: 

zważywszy, że król, rząd nie postarał się przed zniesie
niem gimnazyum trzemeszeńskiego o zapobieżenie notory
cznemu niedostatkowi tego rodzaju zakładów naukowych 
w W. Księstwie Poznańskićm i natychmiastowe wynagro
dzenie w podobnym przypadku; zważywszy, że przez znie
sienie rzeczonego gimnazyum ludność miasta i okolicy 
ciężko została dotkniętą w stosunkach moralnych i mate- 
ryalnych, wielkićj części takowej odjętą możność kształce
nia swych dzieci, miasto zaś przy trwaniu powstałych ztąd 
stosunków coraz bardzićj nieuchronnie podpada w zubo
żenie;

zawezwać król, ministeryum oświecenia:
1) aby niedostatkowi wyższych zakładów naukowych od

powiednich potrzebom ludności, który to niedostatek 
przez zniesienie gimnazyum trzemeszeńskiego jeszcze 
bardzićj się w W. Ks. Poznańskićm powiększył, za
radzono jak najśpiesznićj;

2) aby miasto Trzemeszno wynagrodzono stósownie do 
jego sprawiedliwych oczekiwań, jeźli nie przez przy
wrócenie zniesionego gimnazyum, to przynajmnićj 
przez wzniesienie innego wyrównywającego wyższego 
zakładu odpowiedniego rzeczywistym potrzebom i uza 
sadnionym żądaniom miasta i okolicy.

„Więc upraszam tych, którzy pragną przyzwolić wnio
skowi posła Kantaka, poleconemu przez komisyą, aby po
wstali.

(Powstają.)
„Wniosek jednogłośnie przyjęto.“

(Brawo.)

.epilliooania błahych, błahość tę uznawał niejako przez 
ałem«wrócenie go; nie żądałem zstćm, powtarzam, gimna- 

ale miałem na celu chociażby szkołę wyższą o kilku, 
staniih lub czterech klasach niższych gimnazyalnych lub real- 
ekszib, przezcoby przynajmniej tymczasowo najgwałto- 
iazaiejsssój zapobieżono potrzebie; wówczas choć cokol- 
Ikaaek uczyniłby rząd dla miasta; ale i na ten cel potrzeba gi- 
ł tćjszyalnego gmachu. Jeśli go przecież oddadzą fiskusowi 
ffiee,iskowemu, gdzież pomieszczą szkołę? Podobne postępo

we uważam jako nieusprawiedliwione, jest coś szczególniej
si) w podobnym zamiarze Obiegała po dziennikach pogło- 

3jścii wprawdzie dementowana, która jednakże znów się poja
wi z wielką stanowczością wPosener Ztg, którą z pe- 

wiUsścią nie można nazwać przychylną Polakom, a którćj raz 
UZEiraz przypisują charakter oficjalny. Lecz Pos. Ztg wy- 

j tę wieść zBrombergerZtg, jakoby rząd przyzwolił 
i mia zbudowanie nowego seminaryum duchownego w Poznaniu 
liwiii warunkiem aby dawniejszy gmach oddano fiskusowi woj- 

zniejowemu. Korespondent twierdzi to jako rzecz pewną po- 
liesiiino nawet zaprzeczeń. Dowiedział się nawet jeszcze z ia- 
stósi?» źródła, że zgasły ksiądz arcybiskup krótko przed cho
in,^ otrzymał odnośne pismo, i że późniój na łożu śmiertel- 
j barto miał powiedzieć: Jakże tu pozostać spokojnym i nie za- 
ralirować. takie otrzymawszy pismo! Podobna pogłoska krą- 
cie ¡li i w Kcyni co do nowo zbudowanego seminaryum nau- 
swjtjcielskiego, lecz pomijam ją; była to wreszcie tylko pogło- 
ch cii, ale znacząca.
;iepi „Panowie! Niepodobna zatćm aby polityczne względy 

pjrzeciwiały się wzniesieniu tego rodzaju szkoły o 3 lub 4 kla-
;lędzch, a gdyby to się miało wreszcie snrzeciwiać duchowi pisma 
’ Pol prezesa policyi Baerensprunga, tobym przeciwstawił temu 
śzys zytoczone w sprawozdaniu komisyi świadectwa władz woj- 
• Nowych, z których wynika, jak przyzwoicie, uprzejmie i lo- 
p,u lnie zachowywali się mieszkańcy Trzemeszna naprzeciw wła- 
tnznom wojskowym, jak mimo wzburzenia umysłów wiatach 

tataich w Trzemesznie nic nie zaszło, z czegoby ważniejsze 
tórjożna czynić wnioski, i nic nie znaleziono, coby rządowi mo- 
WZg 5służyć za podstawę do utrzymania podobnego zarzutu 
scy stawienia go za przyczynę przeciw wzniesieniu zakładu 
aniRlnego.
sto „A teraz Panowie, sądzę, że przy spóźnionej godzinie

^sposobieniu izby z tego powodu, dość już w tćj mierze po
siedziałem.
,ają (Potakiwanie.)
oże, „Wierzajcie mi Panowie, że w istocie mógłbym wam je-
e mfze daleko więcej powiedzieć,
j na (Wesołość. Głos: Tak! Tak!)
/ rtie kończę na tćm. Sądzę, że kogo te słowa mogły przekonać, 
t dl»t przekonany; kto zaś dotąd jeszcze się nie przekonał, tego 
rynifla nie zdołał przekonać, chociażbym język Salomona i złotą 
-ną |iał wymowę.
3dt( „Udaję się zatem do was Panowie, i proszę was, abyście 
1Dy [ile możności jednogłośnie poparli mój wniosek. (Zwracając 
zkafe do konserwatystów) Panowie! przekonajcie się, że tą 
-aftią inaczćj się rzecz ma jak w roku zeszłym, gdyście prze
lot wko memu wnioskowi głosowali; wówczas wypowiedzianą 
ż poiła nagana rządu, i dla tego może nie chcieliście za wnio- 
j butem głosować. Teraz Panowie, przedstawiono wam nie- 
ynkPstatek z żądaniem pomocy, i nie mogę sądzić, aby tu się 
iazWazł ktokolwiek w tćj izbie, któryby w obec takiego niedo- 

zalfatku, mógł powiedzieć inaczćj, jak: dobrze, dopomożemy, 
iesiile i do Pana, Panie komisarzu ministeryalny się zwracam, 
10in śli wolno udawać mi się wnrost do Pana,
żą* (Wesołość.)
nstldż Pan naszym poplecznikiem u pana ministra oświecenia 

Sbi i przemawiaj Pan za naszą sprawą jak energicznićj, nie sprze- 
Op się Pan uchwale izby.

żnin (Żywe oklaski.)
sec? Sprawozdawca dr. Ule: „W krótkich zawrę rzecz sło- 

zch, bo w istocie niewiele już mam do p iwiedzenia w tćj 
»rawie, która w gruncie tylko ten sam przedstawia nam 

ab]}rsz jak wszystko cokolwiek w tćj izbie przychodzi pod roz- 
seczrawy- Znów widzimy też same dolegliwości złego rządzenia, 

lamy znowu toż samo lekceważenie uchwał izby i opinii pu
mo; 1’czcćj, interesów publicznych. Ależ, Panowie, jeszcze coś
•ująlFe6° tu nam s‘ę przedstawia, osobliwe zagadki i sprzeczno- 
g r<:’- Macie tutaj rsdzeę referującego w ministerstwie wyznań, 
dpoMry z polecenia ministra wyznań oświadcza, że powody roz- 
>,żi Imania gimnazyum trzemeszeńskiego są politycznćj natury, 
iwo 'uuego radzcę referującego w ministerstwie wyznań, który 
)Otf”uież z polecenia ministra wyznań oświadcza, że one nie są 
jój olitycznćj natury. Macie nadto sprzeczność co do daty roz- 
sto 8zu rozwiązania. Datowany on z dnia 16 grudnia, zatćm 
o dtotery dni po uchw#le tćj izby, s pomimo to na dwóch posie- 

Cijeniach, z dnia 5 i 19 stycznia, pan minister wyznań wam 
icz świadczą, że uchwała izby ma być poddaną gruntownej roz- 
sćii ®dze i zbadaniu. Ot, Panowie, nie będę was trudnił tćm 

za Szy8tkićm, jeden tylko wskażę wam punkt którego tu zale- 
3ać w*e dotknięto, a który przecież również jest ważny. Kró- 
izcz iwski rząd ofiarował miastu Trzemesznu za wynagrodzenie 
ek toianę gmachu gimnazyalnego na koszary. Pozwolę sobie 
le Wrócić uwagę wysokićj izbv, iż tenże gmach gimnazyalny zbu 
pra^any w latach 1855—1860, więc dopiero przed kilku laty 
ażn Rezony, wystawiono kosztem państwa z funduszu li ni cele

G^ólne przeznaczonego. Panowie, w taki sposób byłoby bar
nie20 łatwą budynków wystawionych na cele szkółce kosztem 

oś &ństwa, używać na inne cele. Wprawdzie oświadczają że 
, gi mach obecnie niema pana i dla tego przechodzi w posiadanie 
Od4*ń3twa, lecz, Panowie, komu tak łatwo grunt uczynić nie- 
ołę?Wym już pana, i kto sam grunt taki dziedziczy, ten po- 
c^Uszou częścićj próbować spraw tego rodzaju. Ot, Panowie, 
A otoisya wniosek posła Kantaka niezmieniony przyjąć prepo- 

zenr°wała i mniemam że niebyło potrzeba samo z siebie niczego 
ina(mieniać ani dodawać, ponieważ wniosek rzeczywiście jest tak 
sad Miarkowany, tak skromny, iż niesposób już od wysokićj izby 
tby ?Qińj żądać. W istocie co do wniosku tylko nad tćm dziwić 
He 'i trzeba, że natychmiast królewski rząd bez korowodów na

NPan rozkazał aieby żałobę za JCWysokość w. księcia następcę 
tronu rosyjskiego przedłużono a dwóch na tray tygodnie.

dyscyplinę, bo i rząd jego przełożoną dyscyplinarną władzą 
często się być mieni, a nawet kary wyrokuje i egzekucje 
wykonywa.

„Poprzestaję na tćj wzmiance i proszę panów, iżbyście 
głos nasz w tćj sprawie tak rozumieć cbfcieli, że głosując za 
przekazaniem tćj petycyi rządowi do uwzględnienia, pragniemy 
przez to spowodować rząd do spełnienia art. 15 konstytucyi, 
iżby i w rzeczywistości kościół nasz nawet i w polskich okoli
cach zażywał zupełnćj, w niczóm nie nagabywanćj i niewątpli- 
wćj swobody.“

Następnego dnia było zebranie wiele liczniejsze, ze strony 
polskićj zjechało wielu posłów. Na porządku dziennym był 
wniosek p. Kantaka o trzemeszeńskie gimnazyum. Sprawa 
sama tak jasna, strata całćj prowincji tak widoczna, że i naj
bardzićj uprzedzeni nawet omówić i upozorować postępowania 
rządu nie byli w stanie. Komisy» sejmowa co do spraw szkol- 
niczych, którą niezmordowany wnioskodawca zapoznał z wszel- 
kiemi tćj sprawy dotyczącemi materyałami, sam bardzo mo
zolną i obszerną podjąwszy pracę na wyszukanie wszelkich dat 
statystycznych, przychyliła się była jednogłośnie do wniosku 
posła Kantaka. Nadto sprawozdanie tćjże komisyi płynące 
z pod pióra posła dra Ule, tak było jasne i samemi liczbami 
przekonywające, że trudno było zgodzić się komukolwiek na 
zapatrywanie rządu...

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 24 kwietnia. Tutejsze dzienniki dzisiejsze 

ukazały się wszystkie otoczone żałobnemi obwódkami z po
wodu nadeszłćj do namiestnika wiadomości telegraficznćj, 
o zgonie w. księcia Mikołaja Aleksandrowicza, następcy tronu 
rosyjskiego. Jutro odbędą się Da rozkaz wyższy we wszys
tkich tutejszych świątyniach uroczyste żałobne nabożeństwa 
w obecności wszystkich urzędników.

P. dr. Emilianowi Nowickiemu wręczyła w zeszły piątek 
deputacya szkoły glównćj pod przewodnictwem rektora, dy
plom honorowy w uczczeniu 501etnich jego zasług dla nauki.

Pogoda w Warszawie najpiękniejsza, a statki parowe 
mnóstwo osób przewożą do Willanowa i do Bielan.

Zaprzeczają tu stanowczo, aby pogłoski o pojawieniu się 
w Warszawie epidemii grasującćj w Petersburgu były praw
dziwe. Dz. Warz, powtarza między innemiartykuł z Krak.
Z tg tćj treści: „Ponieważ podług wiarogoduych wiadomości, 
epidemia ustaje w Petersburgu, przeto ministerstwo stanu 
oświadczyło, że nie ma już potrzeby posyłania z Krakowa le
karzy. Co do szerzonych od kilku dni pogłosek, jakoby za
raza sybiryjska miała wybuchnąć w szpitalach wojskowych 
w Warszawie, takowe są (jak to już wspominaliśmy), podług 
otrzymanój ztamtąd wiadomości wiarogodnćj z 18 bm., całkićm 
bezzasadne. W szpitalu wojskowym w Ujazdowie znajduje się 
tylko 7 chorych na tyfus, ogólna zaś liczba chorych w tym 
szpitalu wynosi 500, podczas gdy w latach poprzednich docho
dziła w tym czasie do 1000 przeszło. Obok tego dozwolone 
zostały w tym roku, po kilkuletniej przerwie, zabawy ludowe 
na święta Wielkanocne na placu przed szpitalem ujazdowskim 
z którego chorzy przyglądali się przez otwarte okna, co dowo
dzi wyraźnie, że w szpitalu nie panuje żadna epidemia. Lecz 
i w szpitalach cywilnych w Warszawie, jak zapewniają lekarze 
najbardzićj na wiarę zasługujący, którzy tam praktykują, nie 
widać żadnego śladu epidemii podobnćj do tćj, która obserwo
waną była w Petersburgu. Ani ogólny stan zdrowia mie
szkańców Warszawy, ani śmiertelność, nie przekroczyły za 
zwykłe rozmiary.“ Urzędowa Gaz. Lw. donosi także: „Po
dług raportu konsulatu z 15 bm., nie panuje w Warszawie ża
dna epidemia; również stan zdrowia wojsk jest wyborny, i wła
dze nie przedsiębrały żadnych środków nadzwyczajnych.“

— Dresd. J„ pismo urzędowa ogłasza pod dniem 18 bm. 
następujące sprostowanie, które D z. Warsz. powtarza: „Wie
deńska N. Fr. Pres, (pismo, jak wiadęmo, w wysokim stopniu 
nie zasługujące na wiarę) podała następującą wiadomość: 
„Drezno, 12 kwietnia. Na skutek życzenia wynurzonego przez 

-barona Seebacha, posła saskiego w Paryżu, konsul jeneralny 
Lesser z Warszawy przybył tu d a zdania sprawy w kwestyi 
uregulowania granic prusko-rosyjsko-polskicb. Baron See- 
bach zawiadomił p. Beusta, że kwestya ta, którćj dotąd za
przeczano, stała się obecnie w Paryżu przedmiotem interpela- 
cyi dyplomatycznych.“ W całćj tćj wiadomości jest tyle tylko 
prawdy, że konsul jeneralny Lesser z Warszawy przybył do 
Drezna, reszta zaś jest zmyślona.“

§§ Wilno, 18 kwietnia. Grodnienskija gubiern- 
skija Wiedomosti donoszą, iż istniejąca w Grodnie „pu
bliczna biblioteka dla żydów“ zostanie zmienioną na „publi
czną bibliotekę miasta Grodna.“ Składa się ona po większćj 
części z dzieł niemieckich, hebrajskich, rosyjskich. Otrzymy
wała w roku zeszłym dzienników rosyjskich 7, niemiecki 1, 
żydowskich 3; różnych zaś wydań peryodycznych rosyjskich 
12, niemieckich 3, żydowskich 4.

W tygodniowym dodatku do Moskowskija Wiedo
mosti wychodzącym pod tytułem Sowremiennaja Lie- 
topiś, czytamy list z Połocka. We wstępie opisuje autor 
z zapałem jak ogromne postępy uczyniło moskwicenie kraju. 
Gdy trzydzieści lat temu wystarczała dla wszystkich prawosła
wnych mieszkańców miasta tego maluczka kaplica, teraz na
pełniają oni w dni świąteczne 6 ogromnych cerkwi. Założono 
klub (resursę), gdzie, oprócz kart, znaleść można dzienniki 
rosyjskie. Od czasu założenia korpusu kadetów społeczeństwo 
rosyjskie tak świetnćm się stało, że zaledwie podobne znaleść 
można w miastach gubernialfiych. „W ciągu obecnego sezonu, 
powiada korespondent, w naszym klubie zgromadzało się już 
czysto rosyjskie towarzystwo; gdyż na wszystkie urzędy po
wiatowe, w miejscu wygnanych Polaków, mianowano Rosyan, 
a właściciele ziemscy Polacy nie chcą lub nie mogą pokazywać 
się w towarzystwie.“ Tćm lepićj, woła korespondent, rosyj
skiemu towarzystwu nie zabraknie zabaw, gdyż oprócz klubu 
i balów przy korpusie kadetów urządzono teatr.

„Tak więc, jak widzicie“, prowadzi on rzecz dalćj, „ro
syjskie towarzystwo w Połocku rozrasta się i żyje, rozumuje 
i działa ... ot i poc echa. Lecz niestety, wyznać należy, iż nie

Berlin, 25 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg potwierdza, 
że rząd pruski proponował zwołanie reprezentacyi księstw za- 
«lbiańskich, na podstawie najszerszćj, ale dotąd nieoznaczonćj. 
Zgromadzeniu nasamprzód ma się przedłożyć rachunek za 
koszta wojenne, pensye, wynagrodzenia i L p. pretensje pie
niężne.

— Piszą ztąd do Nad w.: Po krótkich wielkanocnych fe- 
ryacb odbyła izba poselska pierwsze posiedzenie w czwartek. 
Zebranie członków tak było nieliczne, że w końcu, kiedy kom
plet zgromadzenia zakwestyonowano, rzeczywiście się okazało, 
iż tylko 117 członków obecnych, podczas gdy do kompletu po
trzeba 177. Trzeba więc było zamknąć posiedzenie. Z pol
skićj strony było na tćm posiedzeniu 4 posłów: pp. Thokarski, 
Kantak, Pilaski i Danielewski.

Minister finansów wniósł był dwa prawa celne i trzecie 
jakieś małćj wagi. Izba przez czas nie zakwestyonowanćj kom
pletności obradowała nad petycyami, głównie treści kościelnćj. 
Trzy pierwsze lubo nam Polakom treścią bardzo dalekie, bo 
tyczyły się rozdziału parafii pewnćj ewangielickićj w ob. rejen- 
cji królewieckićj, przez odezwanie się mówców wnet bliskiemi 
nam się stały. Tak referenci, jako i przemawiający posłowie 
kładli nieustannie przycisk na to, że kościół katolicki zupełnćj 
w państwie zażywa swobody, a mianowicie, że duchowieństwo 
katolickie uważane przez państwo w myśl art. 15 konstytucji 
li za czystych urzędników kościelnych. Mając w pamięci liczne 
wypadki z lat niedawno ubiegłych, w których duchowieństwo 
nasze często do tćj samodzielności kościoła katolickiego się 
odzywało, a rejeneye wręcz przeciwnie temu z powodu utrzy
mywania ksiąg cywilnych kościelnych, lub dozorowania Ezkół 
uważały księży naszych za państwowych urzędników, zabrał 
głos poseł Daniele wski i oświadczył mnićj więcćj co na
stępuje:

,,Jeżeli my Polacy głosujemy co do tych petycyi a miano
wicie i co do wniosku posła Richtera z wami, panowie, na
tenczas nie należy wam z tego wnioskować, jakobyśmy zga
dzali się na to, co poprzedni mówcy o nienagabywanćj swobo
dzie i samodzielności kościoła katolickiego w Prusach z takim 
przyciskiem i z taką pochwalą dla rządu, a nawet z pewną za
zdrością ze strony ewangielickićj wypowiedzieli.

„Nie wiem, jak jest w niemieckich dzielnicach państwa, 
być może, iż panowie tam tak korzystnego nabraliście o poło
żeniu kościoła katolickiego wyobrażenia, to wszakże wiem pe
wno i zaręczam wam, panowie, iż my katolicy w W. Ks. Po- 
znańskićm, Prusach Zachodnich, my katolicy z polskich dziel 
nic państwa, nie widzimy i nie zażywamy tych swobód wraz 
z kościołem naszym katolickim, które panowie z takim przy
ciskiem tu przy taczacie i których nam prawie zazdrościć się 
zdajecie. Owszśm, gdybym przedłużtć chciał debatę a nie za
brał głosu tylko do króciuchnćj uwagi ku sprostowaniu mnie
mania panów,] wyliczyłbym liczne przypadki, rozporządzenia 
władz a nawet i mandata egzekucyjne, z których przekonali
byście się panowie, że nie tak świetną sprawa tćj samodziel
ności kościoła katolickiego jest u nas, że owszćm ciągle ona 
w życiu zaczepiana, że duchowieństwo nasze nieustannie za 
urzędników państwowych w rozmaitych względach uważane, 
a ztąd wbrew samodzielności pod dwoistą podciągane bywa

i.
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i do 170 uderzeń na minutę. Majaczenie rzadko się zdarza. 
Symptomaty te trwają 4, 7, a nawet 10 dni. Potćm następuje 
pot, parokśyzmy słabną, czasem wciąga 30godzin, bez zmniej
szenia wszakże osłabienia i drgania muskułów. Pozorne po
lepszenie zdrowia trwa kilka dni; nagle zaczyna się trzęsienie, 
dreszcze i ukazuje się wznowienie opisanych wyżćj"symptoma- 

■ tów w ciągu kilku dni. Zresztą drugi paroksyzm bywa słab- 
j ssy od pierwszego i trwa krócćj od niego. Czasem chory do- 
I znaje jeszcze jeden lub dwa mniój silne parokśyzmy, które po- 
! zostawiają po sobie wielkie wycieńczenie. Powrót chorego do 

zdrowia odbywa się bardzo powoli. Śmierć następuje czasem 
po pierwszym paroksyzmie, przed ukazan:em się drugich dre- 

' szczów, z krwiotoku w mózgu i płucach, lub z zapalenia błony 
- mózgowój, lub tćż w skutek paraliżu serca; jeżeli śmierć na

stępuje po dalszym rozwoju choroby, to chory umiera z zapa
lenia płuc lub wrzodu w śledzionie i nerkach, z kataru w kisz- 

i kach lub wodnój opuchliny. Bywały wypadki śmierci 
z powodu zapalenia z zakażeniem gruczołów za uszami 
i w pachach,.

„Drugi kśztąlt choroby stanowi żółciowa powrotna gorą
czka, wynikająca z pierwszego kształtu lub prosto ukazująca 
się od początku choroby. Od pierwszego dnia okazuje się stan 
żółtaczkowy, wymioty żółciowe, silny ból głowy, majaczenie 
i osłabienie. Cisory zresztą nie zawsze umiera, ale powrót do 
zdrowia następuje nadzwyczaj powoli. Przy sekcyi trupów po- 

j kazuje się zapalenie organów brzusznych, szczególuićj śledziony 
i wątroby (powiększających się w objętości), a czasem i nerek. 
Okazywał się także stan katarowy błony ślinowćj żołądka i ki
szek, czasem przechodzący i do ślinowćj błony przewodów źół- 

. ciowych stanowiący przyczynę objawów żółtaczkowych. W nie
których wypadkach dało się widzieć zapalenie płóc z zakaże
niem w błonie sercowćj i krwiotok w tkankach śledziony, a cza
sem i jej przerwanie. Choroba ta głównie dotyka mężczyzn, 
a szczególnićj tych, co oddają się pijaństwu.

„Na każdy wypadek nieznaleziono odpowiedniego zposobu 
leczenia. Zwykle badają stan organów brzusznych i używają: 
kwasy mineralne (kwaśny eliksir Hallera) i chlor. Jako śro
dki uśmierzające i symptomatyczne, stosownie do miejscowych 
symptomów zapisują lekarstwa przeczyszczające, strój bobrowy, 
kalomel, ciepłe okłady. Siarczan chininy nie zawsze dawał 
dobre rezultaty; sprawia ulgę w cierpieniach i wzmacnia przy 
wyzdra wianiu (z dodatkiem żelaza) i działa przeciwko anemii 
powracających do zdrowia.

„Z początku z liczby 20 chorych na gorączkę powrotną 
umierał 1, poczćm w czasie wzmocnienia choroby 1 umarły 
przypadał na 10 chorych. Największa śmiertelność przypadała 
na tyfus z plamami i gorączkę tyfoidalną (1 umarły na 5 cho
rych, a nawet i 4). Od początku choroby do 1 lutego w Pe
tersburgu umarłych było o 2000 więcćj niż w odpowiednich 
miesiącach roku poprzedniego. Na gorączkę powrotną i tyfus 
umierało dziennie od 25 do 30 osób. Najwyższa cyfra umar
łych była 60.“

Tyle w Gołosie. Posłuchajmyż teraz, co piszą do 
Wiedeńskich Med. BI. w tćj samćj sprawie:

„Postępowanie rządu naprzeciw publiczności większej,“ są 
to słowa korespondenta petersburgskiego do pisma wiedeń
skiego, „uie jest do przebaczenia. Zamiast udzielać ludności 
wiadomości o badaniach przebiegu epidemii, przeciwnie wszelką 
wieść o niśj stara się odciąć. Tak samo postępują z lekarzami; 
jeśli który z nich me jest zarazem lekarzem policyjnym lub 
wojskowym, wówczas wedle pojęć rosyjskiego rządu niema 
o niczćm wyobrażenia, i dla tego zabraniają mu wstępu do 
szpitalów. Gdzieindzićj przecież nie może niezależny lekarz 
badsć choroby tćj, gdyż dotkniętych zarazą natychmiast po
rywają z mieszkań i odnoszą do szpitalów; możniejsi zaś pa- 
cyenci zmuszeni są przez władzę sanitarną do używania leka
rza rządowego. Jeśli postępowanie takie nadal trwać i wszelka 
komunikacja na zewnątrz odciętą będzie, wtedy nie dziwcie 
się, że tylko ogólnikowe sprawozdania będę wam mógł prze
syłać. Z gubernii żadnych nie otrzymujemy wiadomości; 
dziennikom surowo zabroniono chociażby wzmiankę uczynić 
o „sybirskićj zarazie.“ Rząd nie chce „zarazy,“ należy być 
posłusznym. Dzienniki zagraniczne mają być pełne doniesień 
z Rosyi, lecz ze3umujcie owe wiadomości a nie zdołacie nic 
pewnego odcyfrować. Cenzura tutejsza każę całe szpalty ma
lować na czarno, pomiędzy któremi tu i owdzie znajdziesz 
parę wierszy, zawierających dementi. Mylą się ci, którzyby 
sądzili, że od przysłanych tu zagranicznych lekarzy, będzie 
się można wnet bliższych dowied¡ieć szczegółów o sybirskićj 
zarazie. Obcych lekarzy dość już tutaj przybyło a nawet przy
jęto ich otwartemi rękoma, obdarzą ich zapewne w swoim cza
sie orderami i gratyfikacyami, gdy będą powracać, jeśli ich 
nie ubiegnie jakie nieszczęście, — ale wiadomości nie tak prę
dko tutaj zasięgną. Tych panów, jakjpowiedzieliśmy, przyjmują 
dobrze, prowadzą ich nawet do szpitalów, lecz ca chwilkę tylko, 
pokazując im niektóre sale, gdzie dla nich umyślnie wniesiono 
Iżćj chorych; poczćm ich czćm prędzćj wiodą na zastawione 
śniadanie, opędzone na koszt szpitalu, przyczćm naturalni« 
pp. ofi er i lekarz du jour pewien zarobeczek ciągną. Tak po
zbywszy się z szpitalów zagranicznych lekarzy, akredytowanych 
przy tutejszym rządzie, staraą się o dalsze ich zatrudnienie 
i studya; tj. wysyłają ich na koszt rządu na prowincją. Zdaje 
się, że ci panowie nie tak prędko dadzą znać o sobie. Być 
może, że pisują i dużo — ale ekspedyowanie listów pocztą ro
syjską, to znowu rzecz inna. Osądźcie zatćm z tych słów 
kilku, czy można się tutaj zoryentować co do stanu zarazy.“ 

AUSTRYA.
Wiedeń, 25 kwietnia. Na dzisiejsiem posiedzeniu izby 

niższej reichsratu odczytano pismo ministra stanu, żądające 
uchwalenia zasiłku w kwocie 80,000 zł. r. celem ulżenia 
niedostatkowi panującemu w niektórych okręgach Galicji. FRANGYA.

* Paryż, 23 kwietnia. Niepewność, w jakićj dotąd zosta
wała publiczność co do zamierzonego, a późnićj znów na kilka 
dni odroczonego wyjazdu cesarza do Algieryi, została stano
wczo usuniętą. P. Drouyn de Lhuys zawiadomił bowiem urzę-

zapuściło ono dotąd korzeni na tutejszym gruncie. Czynów aicy 
nie rachują na ciągłe mieszkanie w Połocku, chociaż niektó
rzy zaprowadzili nawet maleńką gospodarkę. Przybywający' 
czynownicy nie mają czasu obejrzeć się, aliści wnet znikają 
nie wiadomo gdzie. Co 3ie tyczy reszty ludności miejskićj, to 
jest ona ’wyłącznie żydowską. Były dwa rosyjskie domy ku
pieckie, lecz te utrzymać się nie mogły, konkurencya żydów 
wygania i osyjskich kupców s Połocka. Jakićj spekulacji zro
bić nie może pojedynczy żydek handlarz, do takowćj wnet się 
hierze chaurus czyli spółka.... Miejscowi Białorusini zajmują 
się garbarstwem, muląrskiemi i gsrncarskiemi pracami, staro- 
wiercy ogrodnictwem, inne gałęzie są w ręku żydów. Oh! 
twardćm jest to plemie Izraela! Ani epidemia, ani przesie
dlanie wpłynąć nie mogą n*> zmniejszenie ich liczby w Po- 
łocfeu.“...

Kończy wreszcie korespondent, opisując smutny stan 
kraju pod względem urodzajów; „zboże zgniło po większćj 
części na polu; siano tylko włościanie potrafili jako tako ze- 
breć na swych łąkach; oziminy nie obsiane; z powodu zepsu
tego karmu pokazał się upadek bydła. Prawie na wszystkie 
potrzeby do życia msmy bajeczne ceny. Czetwiert’ (52 
garnce) żyta kosztuje 6 rs., owies 4 rs., jęczmień 4 rs. 50 k.. 
ziemniaki 5 rs., pud (40 funt.) siana więcćj niż pół rubla, pud 
masła 12 rs.

Wilno, 20 kwietnia. Święta wielkanocne obchodziły tu
tejsze władze rosyjskie z wielką uroczystością. Po nabożeń
stwie w cerkwi, któremu dygnitarze wojskowi i cywilni ucze
stniczyli, odbyła się recepcya urzędowa u zastępcy Murawiewa 
jenerała Potapowa, następnie składano powinszowania Sie 
meszce. W sali gimnszyum żeńskiego nakazał Potapów ugo
ścić a kos/,t rządu uczniów szkół ludowych chrześciańskich, 
przyczćm się nie obyło bez toastów „patryotycznych.“ W końcu 
odśpiewano naturalnie hymn: Beże carja chram.

Z Witebska nadeszła telegraficzna wiadomość, że w dniu 
wczorajszym ruszyły się lody na rzece Dźwinie.

Kijów, 12 kwietnia. W nocy z 8 na 9 puścił Dniepr 
i lody ptd miastem spłynęły. Dziś pierwszy parostatek towa
rzystwa żeglugi kijowskićj popłynął Dnieprem z podróżnemi, 
udając się do Kremeńczuga.

ROSYA.
Petersburg, 20 kwietnia. O grasująeój tu epidemii wyczy- 

tujemy w Goł o 8i e co następuje:
„Znajdujący się w Petersburgu poseł angielski z powodu 

epidemii, jaka panowała tam tej zimy, zwrócił się do ministra 
spraw wewnętrznych znastępującemi pytaniami: 1) co do na
zwiska choroby w języku francuskim lub niemieckim; 2) czy 
choroba ta przedtćm znana była w Rosyi; 3) czy choroba ta 
iomumkowała się przez dotknięcie; 4) jakie są wiadomości 
) pochodzeniu choroby, jćj symptomatach i najlepszym sposo 
bie jćj leczenia; 5) o stosunku liczby tych co zachorowali 
codziennie do calćj ludności stolicy; 6) o stosunku liczby cho
rych do liczby wypadków śmierci; 7) jaka była największa 
śmiertelność w ciągu jednego dnia w Petersburgu.

„Z odpowiedzi na te pytania, ograniczymy się na tych 
wiadomościach, które nie były u nas ogłaszane i najbardziój 
są zajmujące. Panujący teraz tyfus odróżnia się od gorączek 
■ąfddalnych, ukazujących się w Petersburgu w początku je
sieni i w początku wiosny, tylko wielkićui rozpowszechnieniem 
i siłą swych symptomów, przyczćm fi.tvre billieuse, i w szcze
gólne ści fiiore recurrente, należące do tego rzędu chorób ty- 
foidalnych, ukazały się w Petersburgu po raz pierwszy.

,.Chi roby te ukazywały s;ę przedtćm w 1840 r. w Moskwie, 
w 1857 — 1858 r- w Nowoarchaugielsku (w rosyjskićj Ameryce) 
i w r. 18G4 w Odessie. Z Petersburga choroba ta teraz roz- 
sze-zjła się po *. ielu powiatach gubernii petersburgskićj i no
wogrodzkiej wzdłuż linii dróg żelaznych. Tyfus z plamami 
szczególnie był s lay wgnberniach nowi grodzkiej, penzeńskiej, 
tauryckićj i charkowskiej. Epidemia tyfoidalna była słabszą 
w gubermi astrachańskiej, witebskićj, mińskiej, wołyńskiej, 
włodzimierskiej, kałużskićj, kijowskiej, kurski6j i twerskićj.

„Z ^raźliwcść panującćj teraz epidemii potwierdzona zo
stała prze faktu, przyczćm były dwa wypadki śmierci leka
rzy ; w mieszkaniach robotników choroba rozszerza się z po
wodu zepsutego powietrza, bezpośredniego zetknięcia z cho
rymi i ich ubraniem.

„Choroba rozpocząwszy się w końcu sierpnia r. z., przy 
czćm zdarzoło się do G wypadków dziennie, rozwijała się szy
bko, tak że w listopadzie liczono do 500 wypadków choroby. 
W końcu sty cznia i początku lutego zachorowywało do 150 
osób dziennie udających się do szpitali. Ogólna zaś liczba za- 
chorewywujących wynosiła przeszło 250 i nawet 300 osób. 
Obecnie liczba wypadków gorączki powrotnej zmniejszyła się, 
a w zamian ukazały się tyfus z krwawemi plamami i gorączka 
tyfoidalna, na którą zmienia się gorączka powrotna w drugim 
paroksyzmie. Teraz zachorosywa na te choroby od 100 do 150 
osób dziennie. Choroba ukazuje się w dwóch kształtach: pro
stym i żółciowym. Przy samym początku choroby daje się 
uczuwsć sig dres cz w całćm ciele dwukrotnie lub jednokro
tnie ale długo. Po minięciu dreszczu chory słabnie, uczuwa 
ból głowy i pragnienie, mdłości, którym nieraz towarzyszą 
wymioty i traci apetyt; Potem osłabienie się zmniejsza a uka
zuje się ból w kónczynach, co zresztą trwa niedługo i prędko 
znika. Pr większćj części chorzy cierpią zatwardzenie.

„P v ływie 24 godzin choroba zaczyn i objawiać się wy- 
raźnićj; tw: z się zmienia, rysy zapadają, skóra staje się go
rącą (do 41° Cel.) i suchą, głowa cięży i ukazuje się w nićj 
szum język bywa wilgotny i czerwony nr. końcu i na bokach. 
"W większej części wypadków oddech jest wolny, czasem chory 
kaszle bez wydzielania flegmy. Brzuch nie rozdyma się, ale 
przy dotknięciu okazuje się ból. Chory uczuwa gniecenie na 
lewym beku. Wątroba znacznie się powiększa, śledziona się 
wzdyma, uczuwa się wstręt do pokarmów i nabiera się silnego 
pragniiua. Wypróżnienia zwykłe, ale nie gęste. Mocz wy- 
dzie a żę lafwo, cokolwiek kwaśny, czasem białkowaty. Osła
bienie wzmogą się, następuje zawrót głowy i chory nie może 
Stać na nogach. Puls poczynając od 100 dochodzi do 130

doweie ciało dyplomatyczne o podróży ąee .rz . Mówią 
książę Metternich towarzyszyć będzie cesarzowi aż do Mars

LaFrance zaręcza, że następcą księcia Morny w 1 
dzie marszałka ciała prawodawczego, będzie hr. Waleni s 
W tym celu ma złożyć mandat p. Corta, a na jego miejsce 
być wybrany w Landes p. Walewski. »na

Aukcya pozostał ści zmarłego księcia Beau vea i przyi^- 
sła wielkie samy. Zwłaszcza sprzęty z czasów Ludwika ] 
zakupywano po cenach nadzwyczaj wysokich. Cesarzowa 
była biurko królowćj Maryi Actoinetty. Za komódkę ksiçi P 
Lamballe, przyciaciół! i nieszczęśliwćj małżonki Ludwika ! 
zapłacono 25,000 fr., za konsolę tejże 20,000 fr. Pudelet'^a 
do klejaotów księżnćj Victoire, ciotki Ludwika XVI sprzed ro 
za 7600 fr., a trzy wazony z saskićj porcelany, które niej ' 
zdobiły pałacyk w Marły, zapłacono 12,000 fr. kw0

Dowództwo obozów w Chalons powierzył cesarz 
roku marszałkowi Nielowi. Składać się będzie obóz z dw( ”,- 
dywizyi piechoty, dywizyi kawaleryi, i odpewiednićj artylum ki 
inżynieryi i pociągów.. use

Paryż, 25 kwietnia. Dzisiejszy monitor ogłaszać 
kret cesarski, stanowiący dziewięciodniową żałobg dwotS 
z powodu śmierci następcy tronu rosyjskiego. Z Nicei . 
noszą, że ciało zmarłego księcia w piątek odpłynie na oklerak 
cie rosyjskim do Kronsztadu, rodzina zaś cesarska 
botg opuści Nicejg udaiąc sig przez Niemcy do PetershBjłn,a

Wczoraj miał miejsce w ambasadzie rosyjskiej zanLh’ 
na sekretarza ambasady, którego morderca pigć razy pclL« 
sztyletem, podobno śmiertelnie. Sprawcg zamachu, 
uciekając dwie inne jeszcze osoby poranił schwytano. Bar''“ 
byc cudzoziemiec.

Paryż, 25 kwietnia. Attaché ambasady ,rosyjski«1 
Bałsch, na którego życie uczyniono wczoraj wiecuj 
w hotelu ambasady zamach, nie umarł ale tylko jest cif s™, 
ranny i dr. Nelaton spodziewa sig utrzymać go przy żj 
Sprawcą zamachu jest były oficer rosyjski, któremu p. Bal 
odmówił pienigdzy na podróż do Nicei. IWiez

Z Brukseli donoszą, o polepszeniu sig zdrowia króla Leopo>aata '
AZYA. ii si(

Londyński Times następujący skreśla obraz stanu C’ryr’
i stosunku ich do Europy a zwłaszcza Anglii, według osi ¡¡_ _ jie n
nich z Niebieskiego państwa wiadomości. eeiny

„Wszystkie niemal prowincje obszernego tego pańsl Sta
cierpią na nieład, czy to z powstania, czy s zagęszczon 
rozbojów, czy wreszcie z niezadowolenia ludności wycil^g' 
Najodleglejsze nawet na zachód chińskie pogranicza nie sąitżeo 
rozruchów wolne. Jest to już prawie stan normalny tćj praS! « 
dnionćj monarchii, którćj wszystkie sprężyny rządowe porŁp0ti 
wiały lub pokruszyły się. Dla europejczyków praktyczny int£iaI 
w tćm wszystkiem redukuje się do jednćj kwestyi: jak dalinie. 
szarańcza tajpingów (czy jakkolwiek wznowione tytałujef1* ni 
powstanie) zdoła się do portów naszych zbliżyć i na nasz hf 
del oddziaływać. Ponieważ wieści dochodzą, że znaczna lict^ , 
tajpingów grasuje w prowincyi Fokien i że w prowincyi Kiataem 
wre już na dobre wojna domowa, więc przypominamy czjk»”1 
nikom, że obie wzmiankowane prowineye stanowią część f‘^9 
stwa chińskiego ciągnącą się około 150 mil ang. na połud^ c 
począwszy od naszego z&warowanego portu Ningpo, aż m oł 
punktu o mil sto na północ od Kantonu. Na tjm cbszaić z 
mieszka do czterdziestu milionów ludzi, i do niego należy 
ksza część wybrzeża między Kantonem i Szangajem. W > Z(i 
mym Fokieaie, prowincji nadmorskićj, znajdują się dwaz»»il, 
rowane dla europejczyków porty; Futsze i Amoy; za nim’eate 
bezpośrednio leży Kiangsi i rozciąga się aż do rzeki Jants. 
jang. Według zdania korespondenta naszego, rozruchy Pa0 
wstańców cie ograniczają się do będących w mowie obsztrn eśli 
prowincyi, lecz ogarniają wszystkie wybrzeża cd Ningpo 8°j 
Kantonu, tudzież przytykające doń górzyste i herbatę prtf““ 
kujące okolice. Ńie wiele to więc pomoże chcćbjśmy petn Ki 
utrzymać tych łupieżców w żądanćm minimum odległościtiZar 
dziestu mil ang. cd Szangsju, czy wszelkićj innćj przystu«» 
jeżeli oni gospodarować będą w okręgach herbacianych, 
nas osobliwie interesują. Z Amoy i z Futszeu mezmieanr0 
massy herbaty wywozimy; ależ ta herbata nie w portach p0 
produkuje, tylko w stronach głębićj leżących. Wszakże nocu 
wódz powstania, który jak słychać z pięćdziesięcio tysiąc
siłą usadowił się w mieście Tszangtszeu i jego okolicach, lsÏCZ
daleko od Amoy, ma być skłonnym do przyjaznych ;z kupę 
naszymi stosunków, i radby za ich zgodą opanować także P>To 
stań Futszeu. Whocznie że tajpingowie przysuwają 
brzegom, jak najbliżćj Amoy, Futszeu i Swatowa, skąd wy» ¿ba 
iż chcąc nie chcąc trzeba będzie znowu z nimi się zetknąć, 
w takich punktach, gdzie nie ma już tćj łatwości bronieni» 
jaką mamy w Szangaju. Futszeu np. leży o mil kilka od bri jja 
nad rzeką wązką i dla statków wojennych nie bardzo przylany 
pną, a w Amoy nie masz dzielnicy europejskićj zupełnie od 
szty miasta odosobnionćjjaką Szangay posiada. We wspoffii j”8 
nych dwóch miastach handlujący europejczycy zmieszani 3 j, 
z ogółem miejscowćj ludności; nic ich więc nie osłania na p1 
padek napaści i rabunku. Na protekcyą Pekińskiego r® 
nie ma co rachować: opłakany to zaprawdę rząd, który P 2°f 
całćj swćj nad poddanymi arbitralności żadnemu miastu — 
wet skutecznćj nie potrafi opieki udzielić. Dobrze więc w 
mamy u chińskich brzegów choć nie liczną eskadrę, ale za”lent 
pewną ilość wojennych okrętów i kanonierek, które czjCro 
i pożyteczną odbywając tam służbę, nie wiele więcćj kosztjam: 
jak gdyby krążyły w pobliżu Anglii, lub wygrzewały się hL 
czynnie na słonecznych Śródziemnego moża wybrzeżach, 
gobyśmy sobie jednak wcale nie życzyli, żeby juk dawnićj e®Lr( 
pejscy i amerykańscy wlóczęgowie i awanturnicy, dla obrC, 
niby europejskich interesów zaciągali się na ochotników w *uzj 
żbę chińskiego cesarza, co dosyć bywało ponętne dla łup1’, 
i s/ybkieg i cudzćm nieszczęściem zbogaceuia się. Od 
kosmopolitycznych lancknechtów żadnćj handel nasz nie do, j 
obrony, co już doświadczenie dowodnie wykazało; i dla 
nierównie byłoby bezpieczniej starać się o porozumienie z 
pingami, pewne odpowiednie ofiarując im za szanowanie W 

jDodaicA.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 96.
Czwartek dnia 27 kwietnia 1865.

iS' (Sff naszych korzyśei. W ogól?, nie powinnimyśmy do ni- 
,to wtrącać, pozostawiając w zupołnośei Chińczykom
'politykę, a handlu naszego wyłącznie pilnować, jak to cd- 
,nSt nieboszczyk lord Eigin doradzał,“¡see i

Wbdessści niejcowe i potoczne.
Poznań, 26 kwietnia. Ostd. Z tg dowiaduje się z pewnego 
że władza wojskowa pruska stanowczo postanowiła rozebrać 

rtny gmach poklasztorny oo. Dominikanów przy ulicy Wielkich 
Arach, a natomiast wznieść obszerny arsenał dla artyleryi. Prace 

rozpocząć się w jaknajbliższym czasie.
— Posługacz z hotelu Paryskiego, który w lutym rb. czer- 

lCifadę przy moście cbwaliszewskim wpadł do rzeki i utonął, wy- 
został w zeszłym tygodniu za mostem fortecznym tuż przy

W tfjłiu.
— W nocy z 11 na 12 bm. spłonęła w Bruczkowie pod Bor- 

■vl.eIn karczma wraz ze stajnią.
1 — Z Pleizewa piseą do Pos. Ztg, że kupcy pleszewscy bracia

is8e nabyli od hr. Alfonsa Taczanowskiego dobra Brudzew
.. Npe w Królestwie Polskóm w Kaliskióm położone, obejmujące 18 
„ «ccy mórg areału, włącznie z 10 tysiącami mórg lasu, za tanią cenę

OOOO tal.
ii ’ _ W Poznaniu bawił w tych dniach w przejeździe do Berlina 

Olieralny konsul pruski w Warrzawie baron Rechenberg. jak się 
ajśla Brom i). Ztg w sprawie projektowanćj drogi żelaznój z Po

de Warszawy.
— Jak się uowiadnje Beri. Bórs. Ztg wyjeżdża w ty.-h

MDijach z Berlina do Warszawy tajny radzca rejencyjoy Heise, celem 
,$wczego zawarcia ugody w sprawie zamierzonej budowy drogi 
iaznej z Poznania do Warszawy na Kostrzyn, Wrześnią, Kutno,

mjowicz.

Z Czamkcwsklego, 23 kwietnia. Wiadomo, że ks. Rohr, do- 
fjsjihcza»owy dyrektor semiuaryum nau zycielskiego^ w Paradyżu opusz-

'V?a
'SIÇI

. irt

ueg

a ttn urząd. Otóż w zeszią niedzielę ks. Samberger zapowiedział 
'romadzonym parafianom swoim w Trzciance, że za łaską NPana

¡tal dyrektorem semiuaryum paradyżskiego obranym.
Tjj
Ba — * Miss Lizie Brown była praczką w Nowym Jorku. Głos 

bliezny przyznawał jej wszelkie cnoty, zdobiące młodą dziewczynę! 
la skromną, pracowitą a przedewszystkiem bardzo ładną. Jednę 

™ ała wadę tj. zbyt twarde serce. Przecież jak to zwykle bywa zaa- 
¡1 się w końcu pomiędzy licznymi wielbicielami miss Lizie jeden,

( óry umiał sobie ująć jej serce. Postanowiła zatem uszczęśliwić go 
■a, ręką. Niestety mr. Strffens, był synem ubogiego nauczyciela 

osl lie miał majątku, miss Lizie zaś nie pojmowała miłości w sposób 
■alny, resp bez pieniędzy i wygódek, które za nie można posiadać. 

>ńsi Stanach Zjednoczonych, jak wiadomo, otrzymują w czasie obecnćj 
piny ochotnicy wstępujący na 3 lata do szeregów. 1000 dolarów gra- 

i0? akacyi. Miss Lizie umiała z t go skorzystać. Zaczęła zatóm tego 
/Elimego wielbiciela przyc ągać do siebie, robić mu urocz# nadzieje 
i SSdżeóstwa. Gdy przecież upojony szczęśliwiec się oświadczał o rękę 
)r2Jst ze łzami twierdziła, że ślubowała, iż tylko za tego pójdzie, który 

polu bitew za ojczyznę walczyć będzie. Rozkochany wstępował 
01 ¡c choć zżąłem do wojska, aby wywalczyć bogdankę, którój pozo- 
n^eiwiai za jej radą owe 1000 dolarów otrzymanych od rządu na srho- 
dal nie. W ten sposób wyprawiła patryotyczna miss siedmiu wielbi- 
ujetina wojnę, a uznawszy kapitalik 7090 doi. za dostateczny, oświad- 

narzeczonemu, że spadła na nię sukcesya i już nic nie stoi na 
»szkodzie ich małżeństwu Jakoż wnet się pobrali i zaczęli mio- 

Mwe pędzić miesiące w pobliskiem Nowego Jorku miasteczku. Tym- 
,Iksem losy inaczej zrządziły. Z 7 wysłanych przez piękną praczkę 
• komików nie wszyscy, jak się spodziewała, zginęli w morderczćj 
'Jce. Trzech powróciło, a poznawszy haniebną zdradę postanowili 

C Adze się zemścić. Pani Steffens zapozwana przed sad została oskar- 
ną o oszukaństwo. Nie straciła przecież głowy i natchnionym gło
si oświadczyła przed sędziami, że gdy będąc kobietą nie mogła wal- 

SZjyć za świętą sprawę rzplitój niepodzielnćj, starała się chociaż forte- 
c jm jednać jej obrońców i nie wątpi, że żaden z sędziów nie potępi 
L ynu, którt-n gorący natchnął patryotyzm. Sędziowie poruszeni jak 
™ S zdaje wymową obża owanej i jej obrońcy, który pod niebiosa wy- 
Ziisiijój cnoty obywatelskie, skazali ją tylko na pół roku więzienia, 
jm ¡estety, mąż piękuój Lizie, surowszy w wyroku woió ł o rozwód.

_ We Lwowie, popełniono w tych dniach kradzież w pałacu
lięcia Sapiehy Złodzieje przystawili sobie drabiny do okien pierw- 

- pso piętra, wleźli do pokojów zamkniętych i wszystkie ztamtąd wy
ru eśli rzeczy, pootwierawszy sobie wszystkie szsfy, bióra itp. Oprócz 

po go żelazną, przyśrubowaną kasę zabrali z sobą, nie mogąc jej otwo

ud

Kurs pszciteliriczy w Środzie.
Zarząd Towarzystwa Rolniczego powiatów 
zesińskiego, średzkiego i gn eźuitń kiego 
lUszoBy odstąp ć od uchwały Walnego 
br. tua g dnia 2 marca 18t 5, zawiadanra 
anownych Członków Towarzystwa, że 
poniedziałek, dnia 15 maja r. b., rw- 
ćanie się pud przewodnictwem paua Kre- 

pierwszego nauczyciela i pszczelarza
Środzie, kurs teoretyczno-praktycznego 
zczeinictwa, który trwać będzie okoio 
¡eth tygodni.
Towarzystwo Rolnicze uchwaliło dziesięć 
ipendjów na wspomnione powiaty; ubie- 
jący się o takowe zgłoszą się do p. Ja- 
'ba Stanówskiego w Kijewie poJ Środą.

•lakól) Stanowshi,
sekretarz.

Na kurs pszczelniczy wyżej wzmianko- 
iny przyjmuję, oprócz powyższych sty- 
‘ndiatów, także innych, chcących się wy- 
¡atatcić w pstczelnictwie, za opłatą pięciu 
larów, i proszę, aby interesenci najdalój 
1 10 maja r. b. do mnie si j zgłosi i.

Ą. Rrcincr,
A pierwszy nauczyciel przy szkole 
2OS9], katol. w Środzie.

aflL ,20wa po nauczycielu przyjmuje stn- 
,|Dtow na stancją. Pomieszkanie jest 
irowe i wygodne. Bliższe wiadomoś i na

żt Mnie No. 3. (2143)

rzyć ani rozbić zaraz. Co w tój kasie się znajdowało, dotąd nie j 
wiadomo.

— Gazeta gubernialna symbirska donosi, że 14 marca w Sym- 1 
birsku spadł śnieg szczególnego koloru mianowicie paliowego. Zjawi- i 
sko to tłómaczą na miejscu w ten sposób: w stepach astrachańskich I 
była mocna burza; a ponieważ o tej porze już tam zeszły śniegi więc 
wichęr wzruszając piaski, unosił najsubtelniejszy ich pyłek pod obłoki, 
które pędzone wiatrem zaniosły go w te strony.

Wiadomości literackie.
— Słowianie południowi wydają teraz wszystkie dzieła już dru

kowane i spoczywające w rękopisie, swego poety Vuka Stefanowicza 
Karadzicza. Obecnie już odbito 30 arkuszy piątego tomu jego serb
skich pieśni ludowych.

— Większe zastępstwo zboru ewanielickiego w Cieszynie na 
Szląsku austryackim uchwaliło zacząć śpiew polski z nowego kaneyo- 
nału w kościele w niedzielę wielkanocną, oraz wyraziło życzenie, aby 
metrykę prowadzono w polskim języku.

Przy dzisiejszem dalszóm ciągnieniu 4 klasy 131 król, loteryi 
klasowej padła 2 główna wygrana 100,000 tal. na nr 85.562.

2 główne wygrane po 10,000 tał. na nr 28,585 i 29,703.
3 wygrane po 5000 tal. na nr 35,864 41,419 i 53,711
4 wygrane po 2000 tal. na nr 28,217 35,573 45 048 i 53,963.
39 wygranych po 1000 tal. na nr 2992 4303 6276 10,076 10,372

10,599 13,398 14,591 18.042 19 306 21,214 22,622 23,074 23,483 27,6S6
30,591 31663 33 883 34 501 35,775 38,773 39.648 42,507 45,230 .‘0 366
51,808 53,453 54,82-5 57.281 57,940 68,304 81,490 83,428 84,115 87,254
89,899 92,046 93,022 i 94,799.

48 wygranych po 500 tal. na nr 5021 11,-'52 12,153 13,127 
16,795 17,3t'4 19,637 25,547 25 725 27 193 30454 32,300 32,988 33,2 5
35.30 ) 38 248 38.992 41,309 43 237 45,936 50,990 51,923 52,335 53 771
54 235 .‘5,629 58,074 62.804 63,227 63,607 64,582 65,347 65,683 66.097
68,736 69.578 70,880 72 H3 79,128 81,775 83,241 83,6o5 86,704 88,979
90,570 90,775 91,¡64 i 93,212.

<6 wygranych po 200 tal. na nr 241 172 i 4083 4497 53'6 
6497 7819 9486 11,913 12,256 12,859 13,761 14,910 18,195 2o,9?9 
21,636 22,246 23,519 25,207 25,410 27,287 30,701 31,257 34,214 36,490 
86,753 36,853 33.067 38,272 «8,334 39,673 40,051 42,617 45,948 47,315
47,873 49,791 49,821 50,654 55,552 55,634 55,885 57,813 60,367 61037
Cl,864 61,936 63,0/7 65,045 69,253 70,058 72,766 76,088 77,169 77,992
81,108 82 390 82,438 S3,158 83,497 85,258 87,830 88,921 91^50 91,968
i 94,589. '

Berlin, 25 kwietnia 1S65.
Król, generalna dyrekeya ioteryi.

Przybyli do Poznania dnia 26 kwietnia.
BAZAR. Właśc. dóbr Radzimiński z Zdziechowic, Radoński z Do

minowa, Błociszewski z Prze, ławia, Mańkowski z Podola, hr. Kwi- 
lecki z Oporowa, Turno z Obiezierza, Bukowiecki z Czarnosadu, 
Jaraczewski z Jaworowa, kapitał. Mańkowski z Rudek.

HOTEL DO NORD. Właśc. dóbr hr. Żółtowski z Ujazdu, Skar
żyński z W Sokolnik, radzca ekon. Tomicki z Rosyi, woiont. Gross- 
mannn z Oitrowitego, agr. Gleszczyński z Gozdanina, pani Chope 
z Nowegodworu.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Budzyński z Kleryki, dzierż. Stanow- 
ski z Kije*a, obyw. Nowacki z Jasińea, Markowski x Bydgoszczy, 
Buczkowski z Sajkowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł dóbr Brzeski z żoną z Jabłkowa, 
Węgierski z Żernik, Stoss z Sarbii, panie Świątkowska i Kosińska 
z Wrześni, Dzierzbicka i Przyłuska z Zaworów, insp, Jakubowicz 
z Linca.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 26 kwietnia.
Żyto: niżój, wyp. 25 węcpli, na kwieć, kw-maj i maj-cz. 32*/, 

.-lip. 32*/j, lip.-sierp. 33'/, tal, pł. Okowita- słabićj, wypow. 
12,000 kwart, na kw. 12*’/,«, maj 12%, czerw. 13, lip. 13*/,, ster. 
13’/,,, wrzes. 13% tal. płac.

Berlin, 25 kwietnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 
płac, wedle jakości. Żyto: 82—84 funt w miejscu 37'/,—%, na 
odstawę wios. i kw-maj 37%-36’/,, maj-czerw. 37%—36%, czer-

czer.

Przy wyprowadzeniu z«łok w dniu 21 
bm. śp. Tadeusza Zakrzewskiego, proboszśz 
miejscoyy ks. Bujna zabrał głos, czule że
gnając licznie zgromadzonych sąsiadów, 
przyjaciół i znajomych, lecz szczególnićj 
rozrzewnił publiczność, gdy przez swe usta 
w iroiemu, co dopiero zn adego stryja dzię
kował zaci śj pannie Helenie Zakrzew
skiej; za troskliwo zajmowanie się i wy
chowanie staranne już od lat kilku Jego 
pięciorga drobnych dzieci; śp. matka ich 
bowiem przed kilku miesiącami dopiero co 
na suchoty zmarła, w ostatnich latach nie- 
m ała dosyć sił, zajmowania się jak da 
«niój swemi ukochanemi dziecinami; lec« 
nawet sama potrzebowała opieki tój samój 
zacnćj panny i dozaawała Jej w ten spo
sób, iż ani żadna córka troskliwszych, ani 
żadna służąca przykrzejszych nie byłaby < 
tanie oddać usług i dla tego teł na Jó 

ręku konając, ostatnićm fp jrzeniem zda 
wała się jak gdyby po śmierci dziękować za 
pielęgnowanie siebie i dzieci. Z maiły śp. 
Zakrzewski w ostatnich chwilach życia 
leszcze doznając takiej samój pieczy, po
lecił swej bratónce opiekę, i Jój tylko wy 
łącznie wychowanie drobnych dzieci, bło
gosławiąc Ją i swe biedne sieroty. (2138;

Ziemianin,
wychodzić będzie w II kwartale r. b. pod 
emi samemi, jak dotąd, warunkami. Przed
płata wynosi: na pocztach pruskich kwar
talnie 1 tal.; na pocztach Królestwa Pol
skiego kwartalnie 1 rs. 22 kop.; na pocz 
tach cesarstwa austryackiego półrocznie 3 
złr 50 cent., rocznie 7 złr.

Egzemplarzy z całego 1 kwartału r. b 
można nabyć po 1 tal. za zgłoszeniem się 
wprost do redakcyi Ziemianina (Poznań, 
Grobla No. 25). _______ (1699).

Od 1 maja rb. przyjmuję zamówienia do 
nauki tańca na wieś.

MochncM,
(2139) plac Wilhelmowski, Hótel du Nord.

młody człowiek, który skończył gimna- 
zyum i od roku jest nauczycielem domo
wym, życzy sobie od maja r. b. podobnego 
zajęcia. Bbższą wiadomość udzieli p. Ko
siński w Gnieźnie. (2035)

łttżąoy z doskonałemi świadectwami, 
■e w odpisie należy dołączyć, zgłosić 
•noże pod adr. C. P. Szrem poste rest. 
;yskać bardzo dobre miejsce. (2028)

Kandydat teol. katollckićj, obeznany z 
zawodem nauczycielskim i znający ponie
kąd język polski, muzykalny, pragnie w 
czasie najk ótszym przyjąć miejsce nauczy
ciela d mowego. Łaskawe oferty przyj
muje odźwierny ksLż. biskupiego konwi, 
ktu w Wrocławia pod l*t. A. O. 13. 
Krenzklrohe No. 10, franco. (2091)

Otworzenie wystawy machin i 
targu w Wrocławiu

ustąpi 2 maja rb. nie zaś 1 maja 
jak rnvlnie p ¡dano.(2132)

Otoczna pod Wrześnią, po 
rodowozyka, któryby zarazem 
g pokojową. (21^1)

Ekonom, Polak, żonaty, ale bez familii, 
obecnie w ob wiązku, polskim i niemie
ckim językiem dobrze władający, poszukuje 
od nadchodzącego św. Jana innój posady, 
bądź w Księstwie, bądź też w Królestwie. 
O łaskawe of-rty uprasza się pod adresem: 
P, Kręglęwskl w Poznaniu, na Chwali- 
szewie No. 17. (2093)

Wieś Cicliowto pod Dolskiem, po
wiat kościański, 1111 mórg areału, oprócz 
wody ma być od św. Jana rb. wydzierża
wiona. Na kaucyą potrzeba 5 do 6000 tal. 
_____________________________ (2131)

Wieś szlaobeoka Pałesyn położona
w powiecie wrzesiń-kim, obejmująca 1800 
mórg według bonitacyi 1 i 2 kl. pszennej, 
jako też 1 ki. jęczmiennej ziemi, jest do 
sprzedania bez pośrednika. O warunkach 
sprzedaży można się dowiedzieć osobiście 
>ub na listy franko w miejscu. (2136)

Włeś Brudzewo w pow. Wrzesińskim
mająca m/w 2500 m. pod pługiem i łąk, 
jest na lat 12 do wydzierżawienia. Bliższą 
wiadomość udzieli toż dominium. (2004)

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

70—73 68 60—63
65-68 60 54 56
64—69 60 __ _
62-64 58 54-56
— — 53 48-51
44 - 45 43 — 41
35-87 34 32-33
29-30 28 26-27
60—62 58 54—56

lip. 38%-37, lip.-sierp. 38%-%, wrz.-paź. 40%-39% tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt. 29—35 tal. płac. Owies: 1200 funt w 
miejscu 24-27, na odstawę wiosenną 25’/«-%, maj-czer. 25% pł., 
czerw-hpiec 25*/, nom., hpjęc-aier. 26%-26, wrz-paź. 25, pal-lisU 
24% tai. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 48—65 tal pł 
Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki 12%, żąd, na kw i kw- 
maj 12%, maj-czerw. 12*%«—*/,, czer-lip. 12%, iip-sier. 12%, wrz- 
paźdz. 13*/„—13 */, tal. pł. Olej lniany: w mieiscu 12*/, tal. pł.Ir <n m; v 4- « • Q AZY fi O / fPaan 11 iw h/,- VJ2 -SOI / JJg" * * -

i” "Wypowiedziano: 21,0^0 cent, żyta po"37‘ tal. i 20,000 kw.^okowity 
po 13%, tal.

Wroolaw, 25 kw

Pszenica biała stara 
nowa

n żółta
» „ nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie:
kw-maj i maj-czerw. 35*/,-%, czerw^-lip/36 %-*/«, lip sierp? 37% 
—%, wrz-paź. 38*,—% tal. pł Pszenica: na kw. 47*/, tal. pł. 
Jęczmień: na kw. 32*/, tal. żąd. Owies: na kw.-maj i maj-czer. 
37*/, tal. pł. Rzep: na kwieć. 105 tal. żąd. Olój rzep : dobrze, 
w m ejscu 12%„ na kw. 12*/, żad, kw maj 12%, pł., maj-czerw. 
12% żąd., czerw.-llp. 12%„ wrzes.-paź. 12**/,,—13 pł., paź -listop. 
13 tal. żąd Okowita: mało zmiany, wyp. 15.009 kwart, w miej
scu 12%pł, na kwieć, i kwiec-maj 13 nom, maj-czer. 13%-% czer 
lip. 13*/„ lipiec-sierp. 13% tal. placoao. Koniczyna czerwona: 
bardzo dobrze, pośiednia 19—20, średnia 21*/,-23, wyborowa 25 
—26* 2, najpiękniejsza 28—29*, Ul. pł. Koniczyna biała: cią- 
gje słabo, poślednia 12—14, średnia 15-17, wyborowa 19—20%, naj- 
piękniejszay, 21—22 Ul. pł.

Szozeoin, 25 kwietnia. Na giełdzie: Pszenica: wyżój, 
85 funt, żółta w miejscu 50 - 58, 83—85 funt, żółta na odstawę 
wiosenną i maj-czerw. 58, czerw.-lipiec 59, lip.-sierp. 59%—%, 
wrz-paźdz. 61 ul. pł. Żyto: na bliską ods awę słabiej, na jesienną 
dobrze, 2000 funt, w miejscu 36—’«, na odst. wios. 36*/«—*,,, msj- 
czer. 36%-%, czer-lip. 37%—*,, lip.-siar. 38%, wrz-paźdz. 40’/« 
tal. pł. Olej rzepiowy: słabićj, w miejscu 12%, na kw.-maj 12%, 
maj czer. 12%, wrz.-paźdz. 13*/,—’ ,« tal. pł. Rzep zim: na wrz.- 
psź. 95 tal. żąd. Okowita: słabiej, w miejscu bez beczki 13%„ na 
odstawę wiosenną 13%„ maj-ezerw. 13%,, czer.-lip. 13%, lip-sier. 
14*/*—%«, sier-wrz. 14%, ¡-tal. pł. Siemię lniane: ngskie 13’/« 
tai. pł. Olój lniany: w miejscu z beczką 12*/, tai. żąd Zameldo
wano: 200 węcpli pszenicy, 100 węc. żyta i 40,000 kw. okow.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn.,
„ średniój „ .................
„ pośled. „ ................

Zyta ciężkiego „ ..... ..........
„ lżejszego „ .................

Jęczmienia dużego „ ................
drobn. ........................_ »

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu tatowego 
Rzepiku latowego 
TaUrki ....
Perek .....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .
Słomy,
Oleju,
Okowity'(beczka 100 kw.) 80% Trat 

dnia 25 kwietnia., 
dnia 26 —

»

sgr.Losy po 15 
do wylosowania Inwentarza hodowlo- 
wego podozas Jarmaku na bydło do 
ohown w Wrocławiu , odbyć się mają
cego w dniu 2 maja 1865, rozsyła za 
nadesłaniem pieniędzy (rzez asygnacyą 
pocztową Jłeuke 1 Saralghausen 
w Wrocławia, Juokernstrasse 12.

Karolowc Wary,
(Karlsbad).

Uposażony długoletnióm doświadczeniem 
przy łożu chorych nabytóm, udziela od 
lat 6 swój rady lekarskiój przy zdrojach 
wyż wspomnionych (1946)

Joachim Juchnowicz Hordyński, 
Dr. medycyny i chriurg, Magister akusze- 
ryi i okulistyki, były c. k. naczelny lekarz 
półkowy, o czóm P. T. Publiczność uwia

domić czuje się obowiązanym.

U KWILD J’ai l’honneur de fa re part à
■ ma nombreuse clientèle que je
■ suis de retour arec un plus riche 
H et plus grand assortiment de

JaBÉP nouveautés algériennes, — tels 
que; Bournous en fines et riches 
étoffés tunésiennes, Bournous dit

Polonais (noir et lamé d'or), Bijouterie 
maure-que de la dernière mode, Grand as
sortiment d’éventails chinois, Jacquettes 
grecques et zouaves, Tapis de table et de 
gue'idon de Constantinople, Bracelets 
et Chapelets en perles fines de rose et une 
infinité d’autres articles. Plao Wll-
helmowskl No. 10. [2933]

Dom. Halin pod Sierakowem ma sto 
dobrze Utuczonych skopów już ostrzy
żonych do sprzedania. (2133)

29 kwietnia 1865.
od I da

3| 9 2 7 6
1 28 9 2 1 3
1 22 6 1 25
1 11 — 1 12 —
1 9 — 1 10 —

— — — — — —
— — — — —
— — — — - —
— — — — — —
— — — — — —

- — — — —
— — — — — —
— — — —
— — — — — —
— — — — _ _
— 14 6 — 16 __

2 10 — 2 20
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — .... —
— — — — — —

. 12 13 9 12 18 9

. 12 11 6 12 17 6

W księgarni Ł. Merzbaelsa nabyć 
można następnych książek ludowych: 
modlitwy 1 nauki dla ludu wiejskiego,

napisane przez Stacha Dworaka, cena 
10 sgr

modlitwy 1 nankl dla rzemieślników, cena
10 Sir.

Podarunek dla ludu naszego, napisał Łu
kasz Mrówka, 3*/, sgr.

Gawędy warsztatowe, opowiedział Ter
minator, 3*/, sgr.

Blementarzyk dla chłopców wiejskich, 
cena 10 groszy polskich.

Gorzałka źródłem wszelkich zbrodni, cena 
1 złoty 18 gr.

Pielgrzymka do ziemi św. odbyta w roku 
)863, przez Feliksa Borunia, włościa
nina z Kanowa, 8 sgr.

Groszówka czyli nauka czytania dla dzieci 
wiejskich, cena 3 sgr.

II. Kiliński w Gnieźnie,
niloa Parna 9,

poleca na zbliżający się jarmak święto- 
wojcieski bogaty swój skład nąjnow- 

materyl nng;lelaklćj 1 fran
cuskiej , tudzież wybór sotowych 
ublorow męskich po cenach umiar
kowanych,

Gniezno, ulica Farna No. 9.
[2122] ________H. JKiMnaM.

Kordyał
żółtej królewskiej Chiny.

(Cena 1 tal. 10 sgr)
Gorycz w nim chiay jest stracona nowo

wynalezionym sposobem, zawiera w sobie 
chinę we wszystkiih tćjże pierwiastkach.

Działanie jój jest poczwórne: działanie 
wina i syropu chiny starej.

Skutki są toniczne, żołądkowe, antygo- 
rączkowe i wzmacniające siły i apetyt.

Nabyć go można we wszystkich apte
kach poznańskich. (1801)

Cwrimault i Sp. w Paryżu.



6
Ogrodnik, żonaty, praktyczny w róiuych 

gałęziach s-ći sztuki, .roszukiye miejsca od 
1 lipca, w Słupi pod Środą. (2116;

Do siewu

Wleń Zielniki leżące na ¿wirówce 
tuż pod Środą, mająca 1600 mórg dobrćj 
ziemi, jest z wolnćj ręki do sprzedania, 
bez pośrednictwa trzeciej osoby. (2090)

Eugeniusza Werner
poleca kouirzynę, szwedzką, ko
niczynę piaskową, (Anthyllis vul- 
ne ana) łubin żółty, bobik koń
ski, siemię lniane rygskle, 
angielski jęczmień rychły, 
owies tatarski czarny, (na lekkie

grunta),
Owies holsztyński,
Owies szląski, (2130)
Tatarkę sybirską,
Rzepik latowy, rydz i wszelkie inne siewy,

Handel nasion rolniozyoh
Ludwika Kun kia,

Dra Lcvinsteina

Lairitza
cscncya liknorona wełny leśnej,
środek domowy przeciwko osłabieniu żo- 
łądka, cierpieniom brzusznym itd., poleca

lidoii ii BE. hirslen,
(2045) ulica Podgórna 14.

Tegoroczny ang. porter
jakości przedniój odebrali wprost i pole
cają po cenach umiarkowanych (2087)

Bracia Andcrsch.

Maison de sante
w Schoneberg koło Berlina.

Huraeye wiosenne w urzą- 
dzonyoh na ten oel lokalaoh szkla
nych. Serwatka z mleka krowiego, 
koziego, lekarstwa źródelne, wody 
morungskie, akwizgrańskie i ciepli- 
skie codziennie. Kuracye w gabine
cie pneumatycznym (na astmą, błę
dnicę, początkowe cierpienia płucowe, 
sercowe i słuchu), z inhalacyami i 
elektrycznością (prąd indukcyjny i 
stały na ochromienie i romatyzm) wy
konywa Dr. Levinstein, tudzież kliui- 
kę chorób narzędzi słuchu i oddecho
wych (nos, gardło, piersi) i serca. 
BerliD, pod Lipami 24, od godz. 11—1; 
w Schónebergu od godz 4 — 5.(3137)

Zgłoszenia się do przyjmowania 
akntyoznyoh 1 ohronioznych cho
rych do zakładn zaopatrzonego 
we wszelkie wygody odpowiada
jące pielęgnowaniu chorych, przyj
muje biuro rzeczonego zakładn.

rękodzielnia wyrobów tapiceryjnych
5 plac Wilhelmowski 5. 

obok handin przedmiotów artystycznych J.
5j skład rozpoczętych i gotowych haftów, tudzież 
awywania. Bogaty skład deseni. Hafty kośoieln

—— — ■ ---— .— —— _ _. v _ _. L1 ssn©ra,
poleca swój skład rozpoczętych i gotowych haftów, tudzież wszelkich przyborów do 
ich wygotowywania. Bogaty skład deseni. Hafty bośolelne do roboty ręcznej we
dług oryginału, mustra jedwabne, złote i srebrne, eleganckie i zawsze świeże wyroby
drewniane, boszyozarsbie, brązowe 1 skórkowe.

Skład wełny do haftów i towarów norymbergsich.
<«łówuy układ ŁAIR1TZ5A wyrobów z wełny leńnćj przeciw 

pedogrze 1 romatyzmowl. (835)

Piwo imperatorskie.
(Porter niemiecki.)

Dla ulgi i pokrzepienia ©ierpiąoych i ku użyciu dla zdrowych jest nasze 
awodnie crodnem naiwiekszepo nn>-piwo imperatorskie ."¡StfÖLt

Czeladnloy, dokładnie obeznani z 
szyciem surdutów, spodni i kamzelek, 
znajdą trwałe zajęcie u

S. J. fflorala,
(2151) 7, plac Wilhelmowski 7.

W" Pierwszą przyayłkę
• «

jaj
odebrał ' ~ (2Ï50)

Æ. Cichm/vicx,
ul. Berlińska 13, naprz. dyr. policy!

Na nadchodzący Jarmak Śwlętowojcieskl W Gnieźnie przybędę ze swym
składem płaszczów wiogeunyeli; paletotów, beduin i okryć 
k-Z-ićj «i»h«.i i z wszelki-b materyi, tudzież z zapasem obcisłych kaftaników 
kltajkowyeh i rypsowycb, ubiorów chłopięcych, szalów, chu
stek 1 kołder przeszywanych, co wszystko poleca łaskawym względom

Szymon Ephraim
[2145] z, Poznania.

bkład mój znajduje się w Kytiku w budach drewnianych pod Kr. 3 i 4.

7 plac Wilhelmowski 7. ł*. I* Poznań, 24 kwietnia 1865.
Mam sobie za zaszczyt uniżenie donieść, że od dnia dzi

siejszego otworzyłem przy placu Wilhelmowskim No. 7

Magazyn garderoby męzkiej
pod firmą

-1

oj Długoletnie doświadczenia w tym zawodzie, jako i wy- 
d starczające środki, postawiają mnie w możności wszelkim wy- g4 
r; maganiom Szanownśj Publiczności zadosyć uczynić. Miejscowe tr* 
> i zagraniczne nowości będą przedłożone. Mśm usilnćm sta- g 
o raniem zarazem będzie przez rzetelną i punktualną usługę 
« wszelkim wymaganiom zadość uczynić, a przez to zaufanie gL 
O-sobie zjednać. , 5-

t-» Polecając nowe to przedsiębiorstwo uwzględnieniu Szano-
wnćj publiczności, pozostaję z uszanowaniem *

S. J. Morał,
[2152] w Berlinie i Poznaniu.

•£ p[SAVOUl[Oi{[I^Y ouyd /

Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt 
tudzież wszelki materyał piśmienny ku użyciu szkolnemu,
poleca w znanej dobroci (2148).

Kohl schütter, Rynek 58.
i La Novia Flor!

Prawdziwy laawańskl cygar do kawy, mały format, ale
z wybornym smakiem i wonią, odebrał i poleca sktad
importowy‘prawdziwych cygar hawańskieh, hamburgskich 
i brcmeńskich ryczałtowy i pojedyzczy

[2144],

Izydora Colin,
ul. ÍBerlińską, naprz. król, policji.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 25 kwietnia.

Papiery pruskie. % Mano Piac.
- Poż. naród.... 

Austr. Obi. 250 fl..

Pożycz, dobrow....
— rząd. 1859...
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856............
— prem. 1855..

Obllgi dług, skarb.
— Marchijs......

Listy zast. March.
— Prus Wsch.

- 6

Pornor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie...........
— gwar. B..........
— Prus Zach......

4
4 7; 
47c 
37, 
37, 
37, 
37, 
3% 
4
37,
4
4
37,
4
37,
37,
37,
4

S77,

ssy.

— rent. March....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie......
— Saskie.............
— Szląskie............

Papiery zagranicy,. 
Austr. metali...........

9S3/e

102'/,
B 5’/a 
99

102%'
1027e1 
1297,
947,'
91 . I* ljUijVJ 
— Lujdory.

Pieniądze.
Frydrychsdory..

91%
867«

95%
917«

85
94'/,
98
9S7,
97

987,' 
99 /8' 
99 !

667,(

Złota, funt, cel 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas. 
Niem. banku..., 

płat, w Lipsku
Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

&kcye kolel ielaz.
Galic. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt, 
Berlin-Hamb... 
Berl.-Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
WrocL-Fjeib...

— najnow.
Brzeg-Niskie.... 
KoZlo-Bogumin

— pierwoL.

% lądano płac.

5 71 1
5 __ 83 1
4 — 74 ¡
5 —- ł-83,1
5 4- 907,
4 — 737e'
5 — 927,
4 — 75','
4 — 90 j

_ ¡13'/,'
__ — 1117,
__ — 464V,
— i-— 292"J
— — 99°ioi
__ — —
__ — 99»J
— — Í4 i
— —

.— —

5 97
4 — 192'/,l
4 — 1437,1
4 i— 220 i
4 — 135 '
4 Í44
4 — — !
4 __ 89
4'/, — 62'/,
47, 89 _ 1

___ Wwieźć francuskie ka-1

lafiory odebrał ,

Jakób Jppel,
(2149) ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myliusa. 

Świeżą przysyłkę

pomady chmielowej, m
mydlą z otrąb migdało-’

wych, “
mydła glicerynowego i •«
orycntalny perłowy pro- J

szek do zębów odebrał < ni 
znowu i poleca (2147)),-

Kohlschutter, tr
Rynek No. 58.

yi
ch na każdy----------j - c--------- ------- ej ilości swych pożywnych części ekładowjć

organizm wpływa nadzwyozaj posllająoo 1 ożywlająoo. Butelka po 5 sgr.
(»łowny skład rozsyłania piw krajowych i zagranicznych

M. KARFTOKELSTEINA I SPÓŁKI,
w Wrocławiu, Schulibrucke 53.

Rzeczonego -----* ' “ ‘ - . . .

dowy, który z powodu wiekićj

dach
„ piwa imperatorskiego nabyć można w następujących skła- 

nbocznych: w Wrocławiu _ u W. Labuskiego Café à la Vienne; hotel dn
'tTlfłYin fnilłol ■ Tinłtnrł Uîî 1» et k r» n„r.r.r.n Q .. 1. z-,1, ». . .Nord; A. Zimmermann (hotel Röhnelta); Robert Hübscher,

No. 12c; restaurator König im Vier-Löwenkeller; Schönthier, Grün- und'Palm- 
strassenecke. Schildan w Bolesławcu (Bunzlau). R. F. Hoffmann w Altwasser. 
A. Edom w Hirschbergn. Otton Littmann w Hernstadzie. J. H. Pohl w Gogoli
nie. Herm. Knche w Freistadt w Szlązku. Th. Radkiewicz w Śmiglu. Herr- 
mann Kallmann w Guhran. C. F. Eichner w Soran. R. L. 'Teodor Keller w Le- 
gnicy. B. Zimmer w Strehlen. Henryk Walter w Nisy. Grleger wWüste-Wal- 
tersdorf. Alt w Scharlottenbrunn.

. ¡4u wygodzie naszych odbiorców piw i chcąc zadość uczynić dość licznie 
objawionym życzeniom, otworzyliśmy przy ul. fflessergasse No. 36, narożnik Sohuh- 
bruebe nazwany „zur B¡erquelle*‘ skład centralny i lokal sprzedaży piw naszych.

Ci panowie, którzyby chcieli przyjąć składy uboczne, raczą swe zameldowania, 
a dla dokładnego anonsowania za pomocą pi m najbardziej rozpowszechnionych, z do-
kładnćm oznaczeniem swych adresów najpóźniej do 1 maja przesłać nam. (2135)

M. Sarfunkelstein i Sp.
Listy ä picni«|<lzc franko.

Grosse Scheitnigerstr.

Kąpiele żolowe
obfitujące w jod i brom, w Gorzałkowicach pod 

Pszczyną (Plcss)
będą w dniu 14 mąja r. I>. otworzonemi. Krom kąpieli zwyczajnych dawane 
będą tusze, kąpiele siedzące itd., a nadto szczególnemi skutkami odznaczające się

żołowe kąpiele parowe. Woda kruszcowa użyta wewnętrz
nie, ma skutki znamienite. Szczególniej skutecznym okazało się źródło rzeczone prze
ciwko wszystkim cierpieniom skrofulicznym, pedogrze, romatyzmowi, cierpieniom ner
wowym, kurczom, ochromieniu, stwardnieniu gruczołów, wstrzymaniu funkcyi brzusz
nych, w chorobach kobiecych, skórnych, zastarzałej syfilis i i. d.

Obmyślono ku zabawie potrzebne rozrywki i środki literackie, muzykę, krę
gielnią, bilard i wszelkie wygody.

Wodę źródelną, sól kąpielną, i skoncentrowane
żoła rozsyła się każdego czasu.

Rzeczone kąpiele leżą '/, godziny od Pszczyny 1 '/, godziny od 
dworca kolei żelaznej Ozletlziee, położonego na kolei północnej, 
do którego przez Boguniin (Oderberg) z jedniej i Oświęcim z drugiejstrony 
codziennie dwa razy dojechać można.

Zameldowania pomieszkań i inne pytania uprasza się przesyłać do inspekcyi 
kąpielnej.______________ _______________________ _________________ (1868).

Czyniąc zadość licznym życzeniom i chcąc ile możności 
wszystkim potrzebom odpowiedzieć, postanowiłam pozostać jeszcze w miej
scu do piątku, dnia 28 kwietnia godziny 11 przed południem, aby 
znanym powszechnie sposobem swoim uwalniać

od cierpień nóg.
Elżbieta Kcssler, lekarka nóg z Berlina,

[2110] obecnie w Milmsa hotelu drezdeńskim No. 19.

[2142]

Transport całkiem wyborowych boni wierzohowyoh i kilku za
przęgowych co tylko przybywszy z Anglii, stanął w miejscu; pomiędzy 
niemi znajduje się także kilka wyborowych koni Cobs i myśliwskich. 
Stoją na sprzedaż w zakładzie trenowym w Alt-Scheitnig kóło Wrocławia.

Tłt. StnM.

Dom nium Gołcmbowo pod|„, 
Obornikami ma dwieście r 
Ñío. 800 młodych, ro- “ri 
słyela 1 zdrowyck sko. lir

pów na sprzedaż. (2129) ą

Sprzedaż owiec.
500 owleo zdatnych do chowu, pomię- ’ 

dzy terni 350 maciorek i 150 oytówek«’1 
są do sprzedania w Samostrzelu pod Na- łoi 
kłem w powiecie wyizyskim. Odbiór pokj] 
strzyży. (2119)

imostrzel.
_ pod Środą są naL 

sprzedaż 100 niaclór i 100 skopów ’
2 i 31etnich. Po strzyży do odebrania. (2140j®

W Sierakowie jest SOO macior ii 
obfitą wełną i zdatnych do chowu naB 
sprzedaż. Rzeczone miaciorki są w wię-j 
kszej części kotne i mogą aż do 20 niajr 
w wełnie być obejrzane.

Babin pod Str>ałkowem. (2134)A. Tscliusclike.
Dom. Rudki pod Szamotułami ma nal 

sprzedaż 140 skopów tuczonych ii-' 
40 sztuk brakowyeli macior,[
już strzyżonych, które mogą zaraz byi| 
odebrane. (2104)

Dominium Bardo pod Wrześnią ma 
100 macior i 100 skopów zda
tnych do chowu na sprzedaż. Zaraz po, 
strzyży mpgą być odebrane. (2107). ,ui

250 tłustych skopów
sprzedawać będzie niźój podpisane Do-jty 
minium dnia a

2 maja, od godz. 3 po południu, e 
na folwarku Dąbki pod Osieklem (nad ko
leją wschodnią w powiecie wyrzyskim) drogąysi- 
llcytacyi za gotową zaraz zapłatą. Wa
runki sprzedaży ogłoszone będą w termi-|j- 
nie licytacyjnym. (21iO) . u

Dominium Samostrzel. ™1
■ - - -■»

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek 27 kwietnia. Szóste wy-, 

stąpienie gościnne pani M. Niemann-See-f 
bacb, król, hanowerskiej nadw. aktorki:« 
Na żądanie po drugi raz: Valerie, die Blinde.* 
Dramat w 3 aktach przez Scribego.

Następnie po drugi raz: Eine Tasse^ 
Thee. Komedya w 1 akcie pani M. Nie-* 
mann-Seebach.

•f. Heller, dyrektor.

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C. 

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn.........

Akcje banlcikredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pryw, 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred.

Pomor. bank rycer. 
. bank. prow.

y Szląskiej
lia................

o_. assek. ogn
Oblig. zpraw.pierw

Berl.-Hamb.

4
4
37,
37,
4
37s

86

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
r-

1307,
112
114

997,

1027,
101'/,
101'/,

97'/, Berl.-Hamb. H. Em.
— ,ßerl.-Pocz.-Mag. A.
79 - — Litt. B............

I73'/, I — Litt. C............
15 t Berl.-Szczecin.........
81’/, — II. Em............
98 Koilo-Bogumin........

| — 111. Em..........
I Dolno- Szl.-March...

— konwcn...j....
— — 111. ser.. 
“” —— 1"V ser

Görn.-Szl. Litt. k.
Litt. B...........
Lit. C.............
Lit. D.............
Lit. E.............
Lit. F.............

— ; Starogr.-Pozn...........
— H. Em............

1007,

•097,'
85'/,

146

47«

47«
4
4
4

i'-
S'/,
4
4
37,
r/a

47,

97
95'/,

977,

84'/,

937e
91

97'/,
977,
95 

102
96
857, 
95'/, 
95’»

Í017,

1007,

Pozn. lis.zasL nowe
— nowe......
— Listy Rent ...

Szląskie list. Zast.
— listy zast. A.
— nowe.........
— Lit. B.......
— Lit. C.......
— Listy Rent,... 
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
'Austr. pożycz, nar. 
'Minerwy akcye 
Szląski bank...

— tow. assek. og.

4
3'/,
4
37,
4 100

loo-/;

917,

¡Listy zast. gal now.
z kup. w. austr. 

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

71 75

75 25

70 751 

76 25Í

100
99

75'/,

71'/7,

ioo7,¡

34'/«

UO’/, KÜRS GIEŁDY W WROCŁAWIU,
dnia 25 kwietnia.

118
34

101-7,
997,

99

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty......................

1 Frydrychsdory.........
i Lujdory....... ..............
¡Polskie bil. bank...
: Aust. banknoty.......
' Nowa Waluta Aust 
- Wrocł. obi. miejsk. 
(Poznań, list, zast

96

4
37,

1107«

937«

¡KURS STOW. KUP. W POZNANIUą 

dnia 26 kwietnia.

Akcye Szląsk.koliel 
Freiburg....................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC.
- Lit. B.............
obi. z pr. pierw. 
.................Lit. D.

- .............. Lit. E.
Opól. Tarn......... .
Koźlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

4
4
4
47,
37,4'/^.

37«
3'/,

47,

¡437,

96'/.

967.

84'/,

1737,
150

82'/,
62V.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent....
— akc. bank. prow.
— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obiigi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr. poży..
— poż. skarb...

— poż. z prem. 
Iz. list Zast.........

Zach. Prusk............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 

1 Polskie banknoty... 
I Zagraniczne bank.

¡7,

5
5
5
r/s

3'/,
3'/,
f7’

95'/«$
96'/,,

r
b

hi

¡71
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